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Kkwów ś. 27 padsiernika. 


(Apendix do księgi czerwonej. — Grośba Au- c 


strji i dymisja Ristioza, — Cosarska mowa dole- 
sf swoim w (Galicji, i podłości oentralistyczne 
na Salązku). 


Co skłoniło Haymerlego do uzapełnienia 
„Księgi czerwonej” ; czy nacisk ze strony de- 
legaeyj, czy raczej — e» jest prawdopodobniej- 
sze — pctrzeba szukania poparcia i sankcji dla 
tej energicznej polityki, jaką Anstrją wobec 
Serbii zdecydowała się prowadzić; w każdym 
razie można być wdzięcznym p. Haymerleku 
za ten appendix, który wczoraj delegacjom T02- 
dany został, a który obejmuje 14 not dyploma- 
tycznych, dotyczących stosunków  austrjacko- 
sarbskich. 


Apendix przytacza na wstępie 37. artykuł 
traktatu berlińskiego, nakazujący Serbii za- 
wrzeć traktat handlowy z Anstrją na podstawie 
warunków mocarstwa najbardziej aprzywilejo- 
wanego; i konwencję austro-sarbską z 8. lipca 
1878, spisaną przez Andrassego i Risticza w 
Barlinie. Te dwa dokamęnta potrzebne były dla 
wyjaśnienia całego dalszego toku rokowań, któ- 
re się ciągnęły dwa lata i które dzięki machia- 
welskiemu postępowaniu Risticza nie doprowa- 
dziły dotąd do żadnego rezultatu, albo, właści- 
wiej mówiąs, stworzyły ten rezultat, że Austrja 
widziała się zmuszoną zagrozić Sarbii w nocie 
z 17. b. M. zamknięciem graniey. Apendix po- 
daje właśnie tę notę, jakoteż i notę z 30. liptą 
b. r., w której po raz pierwszy groźba ta wy- 
powiedzianą została, ale na razie odroczoną z 
powodów — jak ta już wyłaszczyliśmy przed 
para dniami — etykietalnych, bo wonczas ss- 
i a podróż ks. Milana-do -Iocht: 
Groźba ta w nocie z 30. lipca tak opiewa: 
„Art. 3. naszej nastawy wykonawczej do 
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We Lwowie, Czwartek dnia 28 Października 1880, 


a ia: 


wanie z naszemi towarami, i że ministerjum 
J. c. k. Mości nie ma w tej mierze dyskrecjo- 
nalnej władzy, nie może przeto wprowadzenia 
w życie tego artykułu ani zawiesić, ani też od- 
roczyć. Jeżeli przeto rząd serbski trwać bę- 
dzie w odmawiania nam tych prerogatyw, któ- 
re nam przyznały międzynarodowe traktaty, 
natenczas rząd J. ©. k. Mości nietylko natych- 
miast protest przeciw takiemu postępowaniu 
uroczyście założy, ala nadto ucieknie się bez- 
zwłocznie do tych środków, których użycie na- 
kazuje ma ustawa j wzgląd 
monarchii". A 

W nocie zaś z 17. bm., wyłaszczywszy ob- 
szerpie i historycznie tytuły prawne Aastrji do 
żądania traktata na podstawie najbardziej n- 
przywilejowanego mocarstwa, żąda p. Haymerle, 
aby rząd serbski natychmiast złożył uroczysta 
oświadczenie, iż odtąd rokowania będą się pro- 
wadziły na podstawie najbardziej uprzywilejo- 
wanej bez żadnych ograniczeń, i powiada w koń- 


„Jeżeli to nie nastąpi lub jeżeli rząd serb- 
y J 
aki pozwoli sobie choć | odrob nę uchylić się 
tej podstawy, natenczas c. k. rząd natych- 
miast wprowadzi w życie przepisy ustawy z 27. 
czerwca 1878 r. Rząd J. ck. Mości zastrzega 
przytem sobie, że jeżeli oświadczenie to nie bę- 
dzie natychmiast (aussitot) złożone, natenczas 
ucieknie się do środków, jakie uzna za wła- 
ściwe dla bronienia interesów monarchii. Jesteś 
pan upoważniony (nota ta była zasdresowana 
do austrjackiego rezydent»), notę tę odczy- 
tić prezydentowi serbskiego gabinetu i serb- 
skiemu ministrowi spraw zewnętrznych, i w 
odpisie im ją doręczyć." 

W dzień ten, TA y to odozytasie i do- 
ręczenie nastąpiło, (jsticz podał się do dymisji. 
Dzienniki wiedeńskie utrzymują, że Marynowicz 
przyjął już polecenie księcia, i przejeżdżzjąc 
przedwczoraj przez Wiedeń, zapewniał afery ta- 
meczne, iż mau się uda złożyć trwały gabinet 
konserwatywny. Natomiast w Londynie, gdzie 
nataralnie dla Ristiega sfery rządowe są jak 
najlepiej usposobione, utrzymają, że Marynowiex 
będzie tylko parę miesięcy szefem gabincta, ty- 
le ile potrzeba do zawarcia traktatu kandlowe- 
go z Anstrją, potam zaś ustąpi znowu Risticzo- 
wi. Cavour Serbski nie życzy sobie podobno, a- 
by jego imię aplamione zostało ustępstwem na 
rzecz Austrji. Woli więc niech cała wina tego 
ustępstwa spadnie na otóz konserwatywny. On 
zań z swoją omladiną zostanie czysty, i po za- 
warcia traktata znowu stanie na czele rządu, 
aby dalej pracować na szkodę Austrji a na ko- 
rzyść Moskwy. 


Odpowiedzi, KTÓTĄ onegdaj cesarz dał w Pe- 
4 e ay delegacyjnych, 
przypisnją znaczenie, jakiego żadna z dawnych 
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ustawy wchodzi w życie natychmiast, | 
ro skonstatowane jest nieprzyjaźne postępo-|dałem w mem otoczenia, znalazły się w prze-|dność w swoich myślach i uczuciach politycz- 


na własne interesa |d 


Etok. XIX. 


„Od czasu, jak panów po raz ostatni oglą-|mości państwowej w tych krajach, których la- 
prowadzeniu postanowień traktata berlińskiego |nych dotąd niemal wyłącznie się zajmowała 
znaczne trudności, na które mocarstwa europej- | rami tylko Tarodow ditiiran. zh "4 
skie poważną zwrócić musiały uwagę. Ale i w rząd wstąpiła teraz większa ota- 
„Rząd mój połączył usiłowania swe z zabie- |cha co do centralistów. 

gami innych mocarstw, ażeby trudności te asu- 
nąć. Btosanki przyjsźne, Hi nas łączą ze 
wszystkiemi mocarstwami, i staranność, z jaką 
wszystkie stosunki polityczne bez przerwy u- 
trzymywano, dozwoliły nam użyć wpływa Au- 
strji migo ae pi, czę | WANE 
pośredniczące usp ąsym. R.ąd mój, i 
otąd, tak i nadal uważać będzie za awój obo- 
wiązek cchronić monarchię ilo możności od za- 
wikłań, i nie żałować starań w cela utrzyma-|wi Gal 
nia pokoju i praw traktatowych, w każ ra-|ści, umotywowanej 
zie jednak pilnowanie interesów Austro-Węgier |silaie i niewzruszenie. Upomnienie nasze sto- 
uważać będzie za głowne swe zadanie, 


co wobec tego stanu rzeczy czynić im 
„Tylko prosimy — pisze dalej Montagsrevue, nie 


Biada większość solidarną, która go w dobre, 
g Fi melki taków ję) 


„Woi j panom przedłożono, odwoła- |jednania. Ludy monarchii nie stoją tak 
ją się w niektórych gałęziach du wojenne-|przeciw sobie, jak ich przywódcy i rzecznicy. 
go do patrjotyesnej waszej ofiarności. Rząd, czu-| Pragną one pokoja wewnętrznego w nie maniej- 
jąs całą odpowie ność, jaka na nim xa tejszej mierze jak na zewnątrz; żądają one, by 
wymagania spoczywa, starać się będzie nie spu-| konstytucja, która nie przyznaje żadnej narodo- 
BzGzaĆ z OKA poło: Ńnansowego, i zwrócić | wośsi omonii nad innemi, 
całą usilność swą na zaprowadzenie ścisłej o-|się w praktyce, chcą utrzymywać to co istnieje, 


Bzczędności. Zbadąjcie panowie motywa wnio- 
sków, i zwróćcie pieczołowitość swą na nieod- 
zowne potrzeby bezpieczeństwa i obrony pań-|wiernokonstytncyjna jest w możności, uczyni 
stwa, opierające się na dobrym stanie wojaka. |dla tyck lndów wszystko co się da i zapewnić 

„Rozwój stosunków w Bośnii i Hercegowi-|jak najwięcej korzyści, jeatże to dla nich nie- 
nie jest pod względem politycznym zaspakaja- 
jący. U uożliwił mi więc uszczuplić tam kontyn- 
gent wojskowy i umniejszyć przez to koszta, 
wyznaczone na Ktrzymywanie go. 

„Pod względem faansowym dają się dotąd 
jeszcze uczuć skutki dawnych stosunków i nie- 
urodzaja z r. 1879; mimo tego nie wymaga ad- 
ministracja tych krajów obciążenia budżetu no- 
womi dodatkami. 

„Jestem pełen ufności, że dopełnienie zadań, 
jakie panom przypadają, dowiedziei tym razem, 
jak zawsze, Waszej gorliwośsi i zupełnego od- 
dania się sprawom monarchii; w tej ufaości wi- 
tam Was panowie serdecznie." t i 

Jak sobie zagranica tę mowę cesarską wy-|jest jej własnością duchową. Jako symptom takie 
tłumaczy, obaczymy — dla Austro- Węgier, 8 
zwłaszcza dla Przedlitawii ma ona doniosłość 
wielką. Przebija z niej przekonanie cesarza, że 
cokolwiek poczynają pewne stronnictwa, on 
i dynastja liczyć mogą na przywiązanie ludów, 
a przekonanie to powziął cesarz z podróży 
swoich po Czechach, Morawie, Galicji i Szlązka, 
pomimo wszelkich sztuczek centraliastycznych, 
które to cesarz owszem sam niweczył, tam naj-|1 
bardziej, gdzie biurokracja podawała się cen- 
tralistom do tych sztągzek za narzędzie. W Wę- 
grzech też, gdy Galicjnropąścił i znowu gdy R 

jechał, demo AE 


rzowi owacje. Tej zmory, którą w aferach naj- 
wyższych wojowali dawniejsze Schmerlingi, 
Auerspergi, Lassery, że Niemcy anstrjaccy, a 


a stają okoniem wszelkim no eksperymen- 
tom. I ośli tedy Niemcy anetejnocy, jeśli partja 
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ci nic jeszcze nie uchwalili. 


Po przemowie i odpowiedzi 

dy Galtoj E r Czech niema Oze- 
z orawy (z 

chów w deleguji) i tł cesarz rozmawiał 


Cesarz rozma. 
Z 


Za ustęp ten skonfiskowała e. k, Prokura- 
torja Państwa cały nakład. 


Szkodzić to Polakom i Czechom na Bzlązka, 
i w ogóle aatonomistom nie mogło — ale cen- 
tralistów do reszty zgubi wżopinii cesarza. 


jZwraczmy uwagę Aaloaiam poniżej mową 
aa R TM 
 Bwie sprawy szkolne. 


e’ 


taryfy celnej z 27. czerwca 1878 r. — pisze p. |odpowiedzi nie miała. Podnoszą, że cesarz weca- 
Haymerls w nocie do austrjackiego pełaomo- |le nie mówi, iż pokój jest zapewniony; stosun- 
enika przy dworze serbskim — przepisuje, aby ki z zagranicą, które na poprzedniej sesji dele- 
w razie mienprzywilejowanego traktowania na- gacyjnej nazwano „jak najbardziej przyjaciel- 
szych tewarów w któremkolwiek państwie, za- skiemi", zesiły onegdaj tylko na „przyjaciel- 
prowadzony został natychmiast pobór dodatka skie" itd. Odpowiedź cesarska opiewa: | 

cłowego w wysokości 10°/, wartości od towa-| „Zapewnienia wierncści i przywiązania, ja- 
rów poch z tego państwa, a opłacają- kie panowie wyayrzacie, napełaisją mnie skczo- 
cych jakiekolwiek cło, zaś 5°/, cło od towarów, rem zadowoleniem. Przyjmijcie panowie za nie 
które dotąd nie opłacały żadnego cła. Rząd szczery wyraz podziękowania i mojej cesarskiej 
serbski pewinien wiedzieć o tem, że ton art. 3. łaski. 
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się szczęśliwym i wdzięcznym 
tak młodą a towarzyszkę. Ktoż byłby 
mi wtenczas powiedział, że waleczny ten żoł- 
mierz zginie, w mgnieniu oka rozszarpany ar- 
matnią kalą, kiedy na konin, z mieczem w ręku 
do odwagi towarzyszów wzywał. Przytomny tej 
okratnej śmierci jego adjutant, Marceli Żółto- 
wski, nigdy jeszcze dotychczas bez łzy w okn 
nie może o niej wspominać. 


Wracając do naszych kostirmón, wspomnę 


PAMIETNIKI 
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej. 


(Ciąg dalszy.) 


iksta Rce- 


losowi, co mu| roku 


pod tymi tylko centralistów rozumiano, jedyną 


są podporą tronu państwa i dyaastji, która to|b. 


jednak podpora przechyla się ku Prusom, więc 
ją głaskać należy — tej zmory sfery najwyższe 
pozbyły się już na zawsze. 


Czają to dorkonale centraliści, ale tylko je- | Sta 


dna Siara Presse wypowiada, choć i ona kota 
otonom obraca, pisząc: „Z podróżą na Salązk 
widzimy zamkniętą akcję korony wielką i pod 


względem historycznym arcyważuą — za godny 


id rezaltat uważać należy Spotęgowanie łącz- 


Najpierw kwestja budynków szkolnych. 

` Błusznie twierdzi Rada szkolna krejowa 

w sprawozdaniach swoich o stanie wychowa- 

70 gda aparas nia kę u kraju, ltjedaya z nie- 
Ba f C è - i 

nisterjam „wW pocz sani ju, wa w prawidłowego rozwoju 


W sali straszliwie nagiej, pstra niezmiernie 
publika cisnęła się jak barany do barwistej pa- 
rady nowego obrazu — kontrast między zbyt- 
kowem dziełem sztuki a pastem otoczeniem, 
przypominsjący Don Zaana ucztę szampanową 


e 
R 


łeczeństwo swoim brakiem narodowej damy i: 


dotknie, jaż gię w skorzpę swoją chowają, żeby, 
broń Boże, nie zbliżyć się tam gdzie trzeba 
myśleć albo tworzyć. A cóż dopiero powiedzieć 
o serca? które jeżeli śpieszniej poruszone bije 
i wyda na twarzy jaki wyraz radości lub nion- 
kontentowania : to można być pewnym, ke to 
dla spadłej albo podniesionej giełdy, dla dobrze 
albo kle udanej Bpekalącji! Nie znał dawniej 
tych uczać ani pan, ani szlachcic, a miał mimo 
tego dosyć i dla siebie i 
dem twierdzenia 


i 
z świetnością bal kostiumowy u p. 
Stanisławowej Potockiej. Bogata Przygotów a 
były w b R, miały być kadryle wszy- 
stkich n ści i historyczne grupy, podo- 
bae do tych, coby z pod marmurowych grobów 
aa chwilę powstać mogły. 

Długo moja matka broniła się i wahała x 
leniem 1% mój udział w tej 
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ie mogę sobie | BA 
to a powodu imienin, czy Nowego Drudy, 1 mniej 


SOSE 


o kadryla żydowakim, w którym 
wuska, późniejsza ktiężna Teano, była prze- 
braną nie za żydówkę, ale za młodego żyda podol- 
skiego; kilka też było szkiców robionych do 


'nadziemakich , idealaych i mgliztych zawojów 


Rwiraliny i Malwiny z Ossiana, z złotemi her- 
bami, przebiegających błękity nieba. Jedną z 
nich miała być słyuna swoją pięknością i cza- 
rującym urokiem Natalia Potocka za księciem 
Eastachym Sanguszką, która w rok po zamąż- 
późściu nieszczęśliwie zgasła, zostawiając jedyną 
córkę, dziś małżonkę namiestnika Galicji Po- 
tockiego. 

_W. tych wszystkich zajęciach artystycz- 
nych od razu rozszedł się głośny śmiech po sa- 
lonie, pochodzący od stoliks, gdzie siedziała je- 
nerałowa Blamer. Znać, że świece musiały się 
kończyć rązem z wieczorem, i jen. Chłopicki, 
chcąc lepiej widzieć, przybliay? jednę z nich do 
siebie. Z tego pewodu ze strony jenerałowej 
za ciemno Od raza się zrobiło, więc odwracając 
się do niego, powiedziała: 

— Jenerale, daj mi bazi, bo ciemno! Wszy- 
Bey wtenczas rozśmiali się głosem. Chłopieki, 
zawsze obozowo wesoły, odpowiedział: — Je- 
szcze na to Zza jasno! a jenersłowa z Wszy- 
stkimi razem podzielała tę wesołość. 
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A Baa p roku SR) był one e G 
ywiony ; wszyscy, jakby zapominając dawn 
krzywd, żyli w nadzieji szczęśliwej p szłości. 
nie przeczuwająt, że to ostatni rax tak hożo i 
tak wesoło bawiono się na tej ziemi, która 
krótko potem krwią miałs być zalaną; nie 
prneczawając, że te mundary, co zdobiły nasze 
Balony, które z nami tak swobodnie wirowały, 
w tym samym roka begwładne okrywać będą 
pola poświęceń i chwały. 

Jak wyżej mówiłam, rok 1830ty przerwał 
polskie wychowanie i karjerą mego brata, 
tak też i mnie przerwał en wesoło zaczynającą 
się młodość i przykrył A grobowym kamieniem, 
zalał ł»z zdrojem, ubierając W graby kir po 
wszystkich braciach co polegli i po wspólnej 
matce, którą nieprzyjaciel po dziś dnień usiłajs 
dobić na krzyżu męczeńskim. Ale Bóg na nie- 
bie złotemi słowami napisał: „Ogniem tylko 
more waszych i potęgą disz waszych zmar- 
twychwstanie |" ; 

W końca marca, Bs i na początka kwie- 
tnia roku 1880, w salonach warszawakich ele- 
ganckiego i arystekratyczaego ńwiata rach pa- 
nował wielki i powszechna rozmowa była o 
przygotowania i zamówieniach świetnych toalet 
na zbliżający sig sejm i przybycie cara Miko- 
laja z małkonką i całym petersburgskim dwo- 
rem. Był to sejm niezwykły, bo dumny wszech- 
władny car Mikołaj I. poatopować tą razą jako 
nowo koronowany król polski, Dumni i gorą- 
cego patejotyzae Polacy patrzeli zawsze z o- 
bawą i odrazą na te zbliżające się koligacje z 
nieprzyjaciołmi naszego kraju; byli oni wszy- 
CEL zdania, że nieprzyjaciele przyjemni są 

0 


pontu- 
szeństwo dla rzymsko katalickiego kościoła | 
(0. d. n.) 


Recenzenci niemieccy 
o Makarcie a Matejce. 


Nie dsjecie wiary ?... a więc zaglądnijcie do 
I. wydani ; Kolońskiej z dsia 20. bm. 


czytacie tam w najdosadniejszej niemiecczyśńnie 
to eo tn atea Lien polskiem Rowem, pod 
nap. „Nowy obraz Hanza Makarta", 


„Odkąd wasz trójgwiaśdzisty korespondent 
pund faki Jeano ta le p no Sro» 
geszelia , przyjmuję ja anons 
reklamowy — ozy to do nowej „kawiarni chiń- 
skiej“ z elegancką usłngą damską w strojach 
narodowych, czy na tanią wyprzedaż gotowych 
sakni męskich zaprasza, Więc też nie odakoczy- 
łem, gdy temi dniami jedon E portjerów akade- 


berusów czołobitneświą, przystąpił do mnie z za- 

w pola bitwy przed armatami, albe: jako | drukowanym świstkiem w ręku. Swistek ten za- 
niemi, na zdobytem już polul|praszał na e nowego obrazu Mak 

stalowej natuzy, miękzii, koły- |Bazwanego „Łowami Dyany*, w sogarowej 


mickiej wystawy sztak, dop lp u tych cer- |śmiech 


na pustej scenie. Jednakowoż „wesolo“ wygląda 


l-ii to jskby szampanowe oszołomienie barwami i 
arwami. 


pa 


Scena: krawędź lasu, wybi w Wo 
błękitną — zacięta FE p Ą La 
dszyty i poszyty jak żaden wa 


ziemi, > P opadtby w nim zaró 


wno b 

ak i nadleśuiczy. Kilka wachlarzy o 
tak sr co MOŻNA jakoś nazwać — obok zaa wię 
choć | Wiatów kielichy krzycząco eserwone. Z i 

grota, wpół przysłonięty, wyszczerzą się j 
Dokoła zwierza, widoczni anego, bujna ko- 
biety na falach się J woale się nie 
troszcząc o biedne nie, mimo że — 
czego i nam żal — zabawę z tęgim 


je na 
wstażkach trzymają szarpiące si sza- 
tańskie, inne sięgają w tył de kosze, a je- 
An w ie p a r. podnosi ppsa, 

prawdziwego oszczepu łowieckiego po- 
dobny jak fazja Kura do karabinu. Młodsze 


. a 
W korespondencji berlińskiej z d. 16. bm. wy-|jakoś jejmości e jej łuk z 
wy anka prezentaj RAA Aa 


baletnicy, Naturalnie, że owa w 

ni, twarzy wielce tegoczesnej, nie jest młodą 
małżonką, jakiego attezza ego, tylko 
Dyang’, — bilet powiada, a więc tradra 
rada. Podobnie też wątpić nam nie wolno, że 
jelenia wpędziła do wody ta sfora psów, mimo 
że jest na mmyczy trzymana; niemniej też mu- 


B nimfom M oddać tę słuszność, 
że fa pęcherże po Wodzie się uROsZĄ, 


znaczy: Dzi m 
lasu, wody, łowów i mitologii 


szkół ludowych jest należyte ich umieszcze- |biłaby swojemu powołaniu, gdyby była sta- przebyciu kilku godzin w takiej łaźni wy-|nam przyjaciele nasi bematy, 
nie i urządzenie wewnętrzne, po którem się|rała się powstrzymywać ten zapał. 


Teraz 


wymaga, ażeby odpowiadało nietylko celom jednak za wzorem sejmu może znów nastą - 


szkolnym, ale również 
nicznym. 

Obszerne i odpowiednio celowi urządzo- 
ne budynki szkolne, to podstawa materjalna 
urzcczywistnienia idei powszechnago obo- 
wiązku posyłania dzieci do szkoły. Rzecz 
bowiem prosta: jeśli niema budynku szkol- 
nego to nie może być mowy © posyłaniu 
dzieci do szkoły, zwłaszcza na wsi, gdzie 
tylko w nader rzadkich wypadkach wyjąt 
kowych znajduje się budynek, odpowiedni do 
najęcia na szkołę. 

Uznając tę prawdę, wyznaczył sejm kra- 
jowy w r. 1872 do rozporządzenia krajowej 
Rady szkolnej głównie na zapomogi dla 
gmin na budowę szkół kwotę. ryczałtową 
150.000 złr. od roku zaś 1872 do 1879 
wydano w ogóle na ten cel z fnnduszów 
krajowych 388.627 złr. w. a. Opinia publi- 
czna podzielała w zupełności to przekonanie 
władz krajowych o doniosłości dla sprawy 
oświaty pomnażania liczby odpowiadających 
celowi budynków szkolnych, gdyż fundusz 
zbierany w drodze składek publicznych w r. 
1872 także temu celowi poświęcono. 

Krajowa Rada szkolna wytężyła też 
wszystkie siły w tym kierunku, ażeby na- 
kłaniać gminy do budowy szkół, które mo- 
głyby pomieścić całą liczbę dzieci obowią- 
zanych do uczęszczania do szkoły w doty- 
czących miejscowościach. I jak dalece oży- 
wiony był w kraju ruch w tym kierunku w 
ostatnich czasach najlepiej dowodzi ta oko- 
liczność, że w roku szkolnym 1878/9 było 
w budowie ogółem 277 szkół, z których 145 
ukończono w ciągu r. 1879. 

O ile jednak ze stanowiska zasadnicze- 
go pośpiech ten w mnożeniu porządnych za- 
budowań szkolnych cieszyć może, o tyle wy- 
wołało to w praktyce dla wszystkich stron 
interesowanych jaknajsmutniejsze następstwa. 
Stosując się bowiem do poleceń Rady szkol- 
nej krajowej, inspektorowie okręgowi zaczęli 
rozmaitemi Środkami administracyjnemi na- 
ciskać na gminy, ażeby budowały nowe szko- 
ły, a najczęściej pomagali sobie przy tem 
obietnicami bądź to bezzwrotnych zapomóg, 
bądź zaliczek zwrotnych z funduszów krajo- 
wych. Rada szkolna wydała też na ten cel 
tytułem zaliczek 177.010 złr. w. a. za co 
jej (a pośrednio Wydziałowi krajowemu) ko- 
misja sejmowa podczas tegorocznej sesji nie 
szczędziła cierpkich wymówek, a sejm przy- 
chylając się do poglądów komisji budżetowej, 
nie wstawił w budżet ani centa na budowle 
szkolne. 

I cóż z tego wynikło? Oto skompro-| 
mitowaną jest krajowa Rada szkolna wobec 
podwładnych jej Rad okręgowych, skompro- 
mitowane Rady szkolne okręgowe i inspek- 
torowie okręgowi wobec ludności, którą przed- 


i przepisom hygie- 


pić w tym względzie reakcja, która w ża- 
dnym stosunku nie będzie do dotychczaso= 
wych postępów. Zważmy zresztą, że obecnie 
przyszło do tax przykrej kolizji, gdy jeszcze 
2410 gmin nie po iada szkół, i gdy z ogól- 
nej liczby istniejących budynków szkolnych 
50 pre. znajduje się w złym stanie, nieod- 
powiadającym ani pedagogicznym ani zdro- 
wotnym warunkom ! 

Sejmowa komisja budżetowa rozpisała 
się z wielkiemi żalami z tego powodu, že 
Rada szkolna krajowa zanadto hojnie szafo- 
wała pieniędzmi na budowle szkolne. Ze 
względów formalnych nie można naturalnie 
nic powiedzieć przeciwko naganie, wypowie- 
dzianej z powodu asygnowania funduszów 
przez władzę wykonawczą poza ramami 
przyzwolonego jej budżetu. Lecz reprezen- 
tacja kraju spełniłaby swój obow ązek, gdy- 
by, kładąc tamę przekroczeniom budżetu, 
obmyślała natomiast środki do uczynienia 
zadość istotnej potrzebie kraju. Przypomina 
to bowiem bardzo mocno biurokratyczne 

„Schiebery*, gdy dla formy rzecz ssm , o 
którą chodzi, zabija się... 

Wzór, jak tę sprawę załatwić wypada- 
łoby, mamy w postępowaniu sejmu w kwe- 
stji bud wy gmachu sejmowego. Gmach ten 
kosztnje trzy razy tyle, ile wyda::o z fandu- 
szów krajowych od r. 1872 na budowę 
szkół w całym kraju. Na pokrycie reszty 
kosztów budowy gmachu sejmowego uchwa- 
lono zaciągnąć na rachunek kraju pożyczkę 
w kwocie 600.000 złr. Czyż nie byłoby od- 
powiednio, wziąć teraz także pod rozwagę 
zaciągnięcie na r. chunek kraju pożyczki na 
budowę szkół, ażeby tym sposobem dostar- 
czyć gminom obfitego funduszu na ten cel, 
a przez rozłożenie spłaty na długoletnie ter- 
mina uchronić teraźniejsze pokolenie, przy- 
gnębione już i bez tego rozmaitą nędzą, od 
do.aźnego pokrywania wydatków, z których 
właściwie dopiero przyszłe pokolenia mają 
użytkować? 

Druga sprawa, którą przypomnieć za= 
mierzamy, tyczy się frekwencji szkolnej. 

iadomo, że w tych gminach, w któ- 
rych szkół nie ma, dzie.i nie chodzą do 
szkoły, i nikomu na myśl nie przychodzi 
okładać tam rodziców karami za nieposy- 
łanie dzieci do szkoły. Jest to tak natural- 
ne i słuszne, iż byłoby oczywistą niedo- 
rzecznością, chcieć w tym wypadku stosować 
orzeczoną ustawą szkolną zasadę przymusu 
szkolnego. 

Jeżeli jednak w tych gminach, które 
do żadnego związku szkolnego nie należą, 
wolno zupełnie nie posyłać dzieci do szkoły, 
to konsekwentnie wypadałoby także ure= 
gulować frekwencję w gminach, posia- 
dających zbyt szczupłe budynki 


chodzą, ażeby brnąć do domu w śniegu al- 
bo błocie pół mili albo i więcej... Stra- 
szna śmiertelność, panująca pomiędzy dzieć- ' 
mi w naszym kraju, z pewnością zmniejszy- 
łaby się znacznie, jeżeliby trochę oględniej 
stosowano po wsiach ustawę o przymusie 
szkolnym — słuszną niezawodnie i konie-|$ 
czną w zasadzie, lecz wymagającą z wielu 
bardzo poważny. h względów, ażeby nie po- 
suwano się w jej wykonywaniu ponad gra- 
nice roztropności i ludzkości. 

Z tego wychodząc zapatrywania sądzi- 
my, iż byłoby pożądanem, gdyby wydane 
zostały przepisy, normujące frekwencję szkol- 
ną podług przestrzeni izb szkolnych. Miano- 
wicie, ażeby Ra .y szkolne okręgowe na pod- 
stawie sprawozdań inspektorów okręgowyć 
obliezyły, ile każdy z istniejących budyn- 
ków może pomieścić dzieci, i miejscowe Ra- 
dy szkolne ażeby upoważnione zostały do 
czasowego uwalniania od obowiązku uczę- 
szczania do szkoły takiej liczby dziec , jaka 
pozostaje ponid maxi mum mogących się 
zmieścić w szkole. 

Jest to środek czysto administracyjny, 
który jesz:ze tej zimy mógłby być wprowa- 
dzony w życie — jeśli koła kompetentne 
uznać go raczą za słuszny. 


Mowa dr. Kronawettra, 


Dr. Krunawetter, sekretarz magistratu wie- 
deńskiego i poseł do Rady państwa, wybrany z 
8. dzielnicy miasta Wiednia, zwołał na 25 bm. 
wyborców swoich, aby zdać im sprawę ze swo- 
ich czynności poselskich. Dr. Kronawetter nie 
należy ani do herbstowców, ani do postępoweów, 
ale do luźnej partji demokratów. 

Skreśliwszy przebieg Ostatniej sesji Rady 
państwa, pornszył najpierw nowellę wojskową, 
która była powodem przyjścia gabinetu Taaffa- 
go do stert: „Gabinet ten słusznie mógł po- 
wiedzieć o sobie, że żadnej z narodowości au- 
strjackich nie nadaje przewagi; ale dla przepro- 
wadzenia pewnych spraw W parlamencie jednę 
używał przeciw dragiej. Liberały postanowili 
byli zrazu tylko na 600.000 żołnierzy pozwolić, | z 
ale pozwolili na 800.000. Aby zniżyć etat 
wojskowy, i tym sposobem przywrócić równo- 
wagę budżetową, niema innego środka jak tyl- 
ko pomnożenie landwery. Izba posłów uchwa- 
liła wprawdzie rezolucję, żądającą największych 
oszczędności w etacie wojskowym, ale rząd pod- 
wyższył etat pensyj o 400.000 złr. Smutna to 
rzecz, ale taka Izba posłów na lepsze trakto- 
wanie nie zasługuje.“ 

Następnie preat do projektów poda- 
tkowych. 

„Hańbą to było dla liberałów niemieckich, 
że właśnie gabiaet Hohenwarta rozskerzył pra- 
wo wyborcze w mieście Wiedniu, dopuszczając 
do ursy wyborczej i tych, co tylko 10 złr. po- 
datka pł 

„Czynią dzisiejszemu ministerstwu zarzūt, 
że trzyma z Czechami ; wiele się z nimi komu- 
kowałam, i poznałsm ich jako ludzi dzielnych, 
uczciwych, którzy milsi mi są aniżeli mężowie 
wiernokonstytneyjni, W Ee nawet, kiedy 
jest mowa o narodowości, nader uporczywie się 


tem nakłaniali do rozpoczęcie budówli — a jgzko!lne, w których dzieci nie mogą jako Niemcy manifzstują.- 


co najgorsza, gminy, które zapuściły się w 
budowle ponad siły swoje, doznawszy za- 
wodu co do spodziewanej pomocy z fundu-| 
szu krajowego, znajdują się teraz w fatal- 
nych kłopotach pieniężnych. 

Kto zblizka przypatruje się stosunkom 
krajowym, mianowicie po wsiach, temu musi 
być wiadomo, że bardzo wiele gmin wysili- 
ło się na fundowanie szkół prawdziwie po-; 
nad możność. Rada szkolna krajowa uchy- | 


dok publiki naszej rozpastę salonu wiedeńskie- 
go. Już to przecie warte — 75 fenigów. 

W samej rzeczy to jednak ani Dyana, ani 
łowy, ani mitologia — ale raczej napad dwóch 
wrogich sobie i zawidzących zarobku haremów. 
Dysna wcale nie patrzy na zwierza, ku które- 
mu niby to oszezepem mierzy, a delikatne jej 
towarzyszki zapewne przez pomyłkę łak w rę- 
ku dzierzą zamiast tacy z herbatą. Wszystko 
nieprawdziwe, perfumowane i ehorobliwe, w naj- 
wyższym stopnia. Wszystkie te gąbeczki jedna 
takauama jak dragie, na włos tosamo zacięcie, 
wszystkie wpół rozwarte, cała kompania zęby 
naszszerza. Wszystkie lica smarowane rużem i 
blanszem, wszystkie włosy sztucznie na blond 
farbowane, od blondu szwedzkiego a% do ru- 
dzizny. 

Z tego wszystkiego przecie spekulant ra- 
czej przebija się, niż artysta, którego jaź no- 
wym Rabensem mianowano. Jużcić że tu zrę- 
czny malarz w całym blasku występuje we 
wszystkiem, w czem Makart bezsprzecznie ce- 
luje: w pięknym, ciepłym, lubym tonie, rozpły- 
wającym się i konsekwentnie utrzymanym po 
m, niezmiernem płótnie. Ale obok tego zno- 

wu krzyczące błędy w perspektywne powietrza, 
karp czego nogi jednej nimfy pozycję swoją 
wręcz pomieniały. Popiergie innej młodej nimfy, 
skutkiem dodatkowego rozszerzenia kompozycji, 
postawiona w wodę jak maszandzka lalka do 
czepków. Zgięcie rąk jak poprostu postronki, 8 
członki jak nabite poduszki haremowe. 

Dotychczas Rubens mimo wszystkich wad 
swoieh tak wysoko stoi, że kategorycznie ode- 
przeć musimy porównywanie go z Makartem. 
Ów labiący wesołe życie mistrz wiele wpraw- 
dzie Fannów przedstawił,: ale ich nie malowałjsi 
dla fzunów. Już to zawsze licha sprawa z kom- 
paracjami, ale wobec wrażenia, jakie wyw 
utwory Makarta, kto inny raczej a nie Rubens 
nam się przypomina, ktoś co wprawdzie lepiej 
znał się na nutach niż na farbach i w ogóle 
weale nie malował — Jacques Offenbach." 

Całej złośliwości oryginału niemieckiego od- 
dać było nam niepodobna. Nie mieliśmy i za- 
jeży” mieć nie będziemy Heinego; tegoczesny 

ęzyk polski nie kwztałci się na giełdzie ani w 
facjendach dziennikarskich z griuderami i ba- 
letni i ndie fajnste Gesellschaft" jeszcze 
u nas nie nadaje tona salonom a więc i oby- 
czajowi i sposobowi ażania się. Wi też i 
tłumaczenie polskie blado wypaść ii A 
już wszystkich Niemców w zjadliwości Berliń- 
czyk prześciga, jak witrjol ze szklannej faszki 
wylewa się sarkazm z pióra kalturników bran- 
dsnburgskich. Można i należy bardzo wiele za- 
rzucić Makartowi, sle czemżeż u Niemeów sobie 
zasłużył ua ię łaźnię witrjolową ? Czyż w swo- 


im rodzaju nie jest on treścią tegoczesnego ge- iwieze 


Eee e 


ię pomieścić. W wielu miejscowościach 
dzieją się pod tym względem pr ez przesa- 
dng gorliwość niektórych funkejonarjuszów 
szkolnych prawdziwe barbarzyństwa. ŚSpę- 
jdzają czasem z drugiej wsi w najgorsze za- 
wieruchy lab roztopy źle odziane dzieci, któ- 
re w ciasnej i nizkiej izbie szkolnej nie mo- 
gąc: pomieścić się, siedzą niemal jedn. dru- 
giemu na kolanach w przemoczonej odzieży, 
wśród zaduchu i gorąca nie do opisania. Po 


niuszu Niemiec, jak byli niegdyś Luter i Kotze- 
bne, jak są Bismark, Strousberg i Freytag? 
Czyż on nie jest z malarzy niemieckich jedynym, | w 
który choć tylko dla przyzwoitości na wystawie 
paryzkiej otrzymał wielki medal? A czyż twór- 
ca w tych swoich „Łowach Dysny* co gorsze- 
go, ba co innego, fab niedołężniej wymalował, | z 
niż na sufitach bankierów wiedeńskich, niż na- 
wet na owym „Wjeździe Karola V. do Antwer- 
pii“, do którego cisnęły się knłakami ludy Eu- 
ropy, Azji, Afryki, Ameryki i Australii, i k 
mu ów medal przynió? Zaamy ta „Lowy Dya- 
ny" z przepysznych fotografij — treść tu nie 
inna — a to, czego f tografia nie odda, ko- 
loryt, sam krytyk berliński wysławia. Czyż 
Berlin z r. 1880 nie ten sam, co po owym „un- 
geheuren dentsehen Volksaufeshwang" i śród 
tańców „des ekonomischen Aufschwanga" wyna- 
laz? owe „gesunde Sinnlichkeit“, co wynalazł 
„das menschlich pśker bringen" Massalin i Ty- 
berjaszów ? Czyliż nie ten sam korespondent- 
estetyk dwa lata temu, i rok temu, i tego roku 
Matejką pomiatał, aby Makarta wywyższyć? Tu 
prawdę pisał o Makarcie, ale  zjadliwością 
prawdę zamienił w krzywdę. 

Sądziliśmy, że Wiedeń upomni się o sławę 
Makarta. Wszak kto będzie pisał dzieje kaltary 
miasta Wiednia x ostatnich lat piętnasta, sporą 
część kartek poświęcić musi Makartowi. Janersł 
Gablenz życie sobie odebrał, hr. Banat na wy- 
gnaniu i w zapomnieniu, choć piastuje godność 
ambasadora w Paryżu, br. Hofmanna karjera 
nizko spadła, — pozostał tylko Makart jako o- 
statnia, niczem nis przyćmiona )Hwatracja owych 
salonów „der fajnsten Gesellschaft", co kiernją 
giełdą i krytyką i opinią wiedeńską | Zduwało 

się nam, że „Wiedeń* ów „dęba stanie“ (sich 
aufbänmen — "alubiony frazes wiedeńskich lite- 
4 |ratów) przeciw krytykowi berlińskiemu, przeciw 
artykałowi pisma, które sięga, „soweit die dent- 
sche Zunge klingt". 


Posłachajmyż tedy, co piszą wiedeńscy li-| wy 


terąci — a przypomnijmy sobie, że krytyk ber- 
liński napomykał o Rabensie i o Faunach. Na 
wystawie „austrjackiego stowarzyszenia sztuk“ 
pojawiło się temi dniami wiele nowych obrazów — 
a oto co pisze wiedeński sprawozdawca L. H—i 
do Pester L 

„Właśnie też i rę > ótno Makarta wy- 
szło na światło dzienne, ale nie bardzo apety- 
tne. Obraz ma przedstawiać „Rodzinę Bachan- 
tów", co właściwie jest pod względem mitologii 
nonsensóm. W istocie widać w jskiejś zalesio- 
nej okolicy nad morzem siedzącego Fauna ko- 
ziłapkę, do którego się jakaś klęcząca Bachant- 
przytula. Zacne to małżeństwo jest sobie tę- 
go ia kac a zdaje się nawet, ża z tego 
powoda ów e suknie zastawiło; ale zawsze je- 


= Interesa Wiednia nie cieszyły się w Ri- 
dzie "państwa szczególną opieką. Wniosek Wie- 
senbnrga o zwolnienie nowych budowli od po- 
datku został odrzacony, a o uregulowania po- 
datka konsnmcyjnego, tej krzyczącej niespra- 


'wiedliwości wyrządzonej stolicy, ani śniło się 


komu. Ustawa o ochronia przeciw zarazie by- 
dlęcej, która przyszła do skntku za pomocą kom- 
promisn niemiecko-liberalnych bemaków z pol- 
skimi fsadałami, spowoduje wielką drożysnę 


mięsa we Wiedniu, cega podskoczy na 1 złr. 1 
na 1 słr. 20 eentów od kilo. Otóż to sprawili 


mama Bzchantka tambaryn podnosi, na którym 
jej Inowłosy synalek najstarszy, wysoko się 
wyciągająs, dzisrski marsz wybębnia. Niemuiej 
jaenowłosa siostrzyczka wspina się tymczaiem 
na kolano papy, a jeszcze dwoje konsolacji, naj- 
bog z całej kompanii, odwrócili się i coś 
sobą rozmawiają, widocznie o skandale, który 
rodzice publicznie wyprawiają. 

Temat jest rubensowski; nawet w stramie- 
nin włosów bisło-blondowych, która to nider- 
landzka ozdoba z mamy snać na niektóże jej 
dzieci przeszła, jak i w pustych rachach figar 
przebija się wpływ wielkiego Flamandezyka. Ale 
do klasyczno-naiwnej zmysłowości Rubensa jak- 
że dalsko lamparckiej labieżnośsi tego nieporzą- 
dnego stadła, które właściwie podobno na wią- 
rę żyje! Najlepszy jeszcze jest stojący poniekąd 
w rółcienia malec, do tambarynu sięgający, i 

biała, tylko z tyła widoczna główka dziewczya- 
ki. Mama, z swojem rozczerwienionem od wina 
licem, wszystkie zęby do Śmiechu szczerzącem, 
i z swoim, nieładnie zwróconym, a od pasa W 
dół jakby nadętym korpusem wcale nie ponętnie 
wygląda; papa zaś, w kożlej połowie swojej 
straszliwie niechlajny, musi być zapewne Fan- 
nem z Tarnowa, bo rysy ma zupełnie semickie, 
tylko jeszcze pejsów nie staje. Jedną też część 
lica artysta bez szkrapnłów ma ampnutował, jak 
się to z pod malowania przebija. 

Całe to tak się wydaje, jakby ktoś na wy- 
kończenie czekał, aby na plecy zabrać, Z praw- 
dziwie makartowskich CZASÓW — Aban- 
dancję w jadalni Todeski małowa? — (ciała nió- 
biesko, niebo zielono, morze żółto itp. ; P: r.) — 
są ciężkie festony kwiatów w powietrza i kupa 
fraktów w kącie: szalki kakurudzy, wielkie dy- 
nie, ziarniste winogrona wielkości śliwek, jak 
to one rosną W ogrońzie Makarta, na aafsltowym 
nawozie.* 

Recenzja. ta pojawiła się w numerze Pester 
Lloyda z d. 21. b.m., a zatem wspomniany po- 
ġej numer Gazety” Kolońskiej był dopiero w 
drodze do Wiednia, Zjadliwy witrjol krytyka 
berlińskiego zamienia się pod piórem wiedeń- 
deńskiem w batrzykanie humorystyczne — ale 
krytyk wiedeński zawót świetności kolorytu nie 
podnosi w tym ostatnim utworze Makarta! 
Wszelako w Deutsche Ztg. pojawiłą się recenzja 
o tej makartowskiej „Rodzinie Bachantów* już 
po nadejścia do Wiednia owej recenzji berliń- 
skiej — i Makarta tak samo potępiła. 

Czy tak nagle „die fajnste Gesellschaft" 
Berlina i Wiednia moralną się stała? Wątpimy. 
Czy nagle krytycy niemieccy poszynają oczy 
przecierać? I to nie! Podobnemi wycieczkami 
ATW Makarts juź nieraz, aby nazajutrz 
przyklaskiwać mu głośniej niż temu, któremu 
z serca i nrzędu najhuczniej się przyklaskuje, 


papa- “botna czasza wywija, BE Ay i aby go pod niebiosa wynosić, gdy nagle które 


którzy dziśjwno 
przeciwko Czechom błagają naszej pomocy, Dziś 
wiedzą oni, czego mają spodziewać się od tych 
' ladzi, którzy na mnie i na innych posłów wie- 
dańskich z góry patrzyli, i przez przeciąg ca- 
łych lat sześcia raz jeden szczególny jednego z 
nas do jednej komisji wybrali; którzy dla 
Wiednia mają tylko wyrazy szyderstwa wtedy, 
gdy nas nie potrzebują." 

O kwestjach konstytucyjnych wyraża się 
dr. Kronawetter w sposób następujący : 

„Obecnie panuje wielka agitacja przeciwko 
ministerstwu Taaffago ; hasła takie jak: „zanie- 
pokojenie,* „zagrożenie swobód i niemiectwić 
b się rozlegają, a chodzi o to, że ministerstwo 

lener et consortes jeszcze nie jest u steru! 

„O wnioskach sanacyjnych nie potrzebuję 
zdawać Sprawy, gdyż ministerstwo obecne po- 
stąpiło wumienniej, aniżeli ministerstwo wierno- 
konstytucyjne. Nie dało żadnych koncesyj towa- 


h|Tzystwom skcyjnym, jak to czyniło owo, a za 


to uznanie mu się należy. Jak dłago ustawa 
akcyjna zreformowaną nie będzie, tak drago 
akcje będą wrzodem zarazy, każda koncesja nie- 
szczęściem, siecią dla łowienia kapitałów oby- 
wateli. Ministerjnm dzisiejsze w ogóle nie jest 
labiane w kołach bankierskich, gdyż weszło z 
kapitałami chrześciańskiemi w dobrą komitywę 
i sprowadziło pieniądze z Francji, a gdy mu 
się uda wyzwolić się z pętelki narznconej przez 
Creditanstalt i Rotszyldowców, można mu będzie 
z całego serca powinazowsć. 

„Zarzusają ministerstwa sympatyzowanie 
z Czechami i twierdzą, iż Niemcy są powcłani 
kierować nawą państwa. 
kosmopolita jestem wprawdzie przeciwnikiem 
wszelkich sporów narodowościowych , — lecz 
przypuściwszy nawet, że tylko Niemcy wyłą: 
cznie powołani by byli do kierowania pań- 
stwem, gdzież są i kto oni są ci Niemcy? Ażaż 
my i styryjcy deputowani, Zzchok, Walterskir- 
chen ? Czyli też ową stara bemacka klika, która 
w Pradze mieszka w niemieckiem kasynie, i 
która urządziła chabrns? Przez takich ludzi pro- 
wadzić się nie dam; zanim pójdą za rycerzami í 
hypoteczno - kredytowych i zaliczkowych ban- | 
ków, którym poświęcił hr. Lamezan w procesie 
Offenheima należące się im słówko: „Ideały | 
ich spełzły, wolność sprzedali za lichy zysk na 
akojąch"", — zanim bym to uczynił, wprzód zło- 
żyłbym mój mandat poselski. 

w„Anstrja z powodu składu swego liszyć się; 
musi więcej z narodowościami ; potrzebnem jest 
jednolite ustawodawstwo ; inaczej ma się rzeczj 

z zcentralizowaną administracją. Jeśli czynią; 
ministerstwa zarzut z tego, że zamianowało wielu 
urzędników Czechów i założyło nowe szkoły, 
czeskie, to należałoby gruntownie zbadać, czy; 
w istocie leży w tem jaki powód, któryby n- 
czynienie zarzata usprawiedliwiał.. W zadni- | 
czych prawach państwa, a jaż nawet w konsty- 
taji sejmu kromierzyskiego zagwarantowane 
jest równouprawnienie wszystkich narodowości 
w szkole i urzędzie." 

Mowę tę przyjęto oklaskami. 

Podajemy ją xa Starą Pressą, która ją 38- 
pewne bardzo zmodyfikowała. Reszta pism cen- 
7a iiia tylko kilkoma słowy wściukłemi 
& zbywa 


Agitacje moskiewskie. 


Ze Lwowa piszą do Czasu: Dochodzi mnie 
wiadomość, która x wielu względów zasługuje 
na rozgłos; naprzód dlatego aby zwrócić na 
rzecz baczną nwagę tak władzy jak i dobrze 
myślących ladzi, a następnie aby podać świeży 
dowód, że dąże enia i- agitacjë panslawistezne | 
nie ustały wcale i nigdy ustać nie m gą. 
dzenie się pod tym względem, mianowicie w 
Wiedniu i to w chwili nowych kombinacyj na 
Wschodzie, byłoby zaista zgubnem zaślezieniem. 

W kilku powiatach wschodniej Galicji ci 
księża rascy, którzy niemal jawnie xaprzedani 
są Moskwie i działają na rzecz panslawizms, 
właśnie teraz rozpowszechniają między ludem 
broszurę, wydaną w tutejszym zakładzie stauro- 
pigiańskim r. 1880, nakładem Jarosława Ale- 
ksiejewa pod i Posłannyk awiałaho ra- 


z wielkich płóci"n Matejki stanie w poprzek 
pysze giermańskiej. W rzeczach stosunkowo dro- 
bnych przyznawano wyższość Matejce, i to na- 
wet niezmierną wyźszość, jak n.p. co do OWyCh 
rycerzy, z których jednego hr. Wilezek poru- 
czył malować Mstejce a drugiego Makartowi. Ale 
„Unia“ albo „Grunwald“, gdz ziet się mogły rów- 
nać z „Karolem V." Wszak te same damy, któ- 
re —-wedłag znanego powiedzenia nie nagie, 
ale rozebrane — towarzyszą Karolowi V., owe 
damy wiedeńskie, które Makartowi zą modele 
służyły, w strojnych wprawdzie sokuiach same 
się natrącały widzom, gdy ten obraz we Wie- 
dniu wystawiono i A były to damy bogate... 
.L. H-i nie bardzo łaskaw na Pola’ 
ków. Przed kilka laty na wycieczce z Pesztu w 
Tatry i do Krakowa nie mógł w Krakowie bie- 
i|daczysko dostać choćby kawałka „poczeiwego” 
bifeztyka, jak ku przestrodze doniósł swoim czy- 
telnikom w Fester dzie; i było tem wiele, |s 
wiele innych wymyślań. I nie bardzo on wierzy 
w moralność w swoich tygodniowych kronikach 
w Fremdenblacie, gdzie najtłaściejsze a t:kże 
„nie bardzo apetytne* sprawki z za kulig te- 
atralnych i „der fejnsten Gesellschaft" z gu- 
stem wyyiesża. 1 dosypywał sporo „nawoza” na 
ów „ogród“ Makarta. I bywa on dowcipnym, al> 
jak 10 Niemcy, a zwłaszcza Wiedańszycy dowcip 
pojsaują. Posłachajmyż, co w temże samem spra- 
wozdania, i to na czele, pisze o najnowszym o0- 
brazie Matejki (Spotkanie cesarxa Maksymiliana 
I. z Zygmnatom I. królem polskim i Władysła- 
wem Jagiellończykiem królem Czech i Węgier): 

„Jednym z najbardziej pociągających uetę- 
pów galicyjskiej podróży cevarza były odwi- 
dziny jego w pracowni Matejki. U głuiicy Ga- 
licji stanął przed monarchą dach polski, w pra- 
cowni Matejki talent polski. Tam był on po- 
tomkiem władzcy, w którego państwie słońce 
nie zachodziło — tu potomkiem cesarza, który 
Tycjanowi pędzel z ziemi podniósł (i tam i tu 
mowa o Karola V.; p. r.) I zapewne miło mu 
było, gdy prosty artysta swemu władzcy, potę- 
źnenmu panu, ofisrował gościńca, jak niegdyś 
gospodarze z czasów homerowskich. Było to 
śmiało i oryginalnie — jeżeli kto chce, po pol- 
ska ; na urzędowym programie odwiedzin mo- 
narszych trudno aby zapowiedziane bylo. Na 
wiadomość zapewne nie jeden malarz w Austrj 

pomyślał sobie w duchn : Czemuż i ja nie mia- 
m odwagi na taką zuchwałość ! I naturalnie 
naśladować go nikt nie może; u drugiego było- 
by małpowaniem bez takte, co n pierwszego 
patrjarchalnem nczaciem było i prostoduszną 
ambicją artystowską. * 

Co do samego obrazu pisze krytyk: „Cały 
przepych dworski, który ma na zawołanie pa- 
leta Matejki, występuje na tej ścenie z naj- 
-wyższem mistrzostwem.. Najwyższe też bogac- 


Jako demokrata 4 Fmiejskiej szkoły wydziałowej żeńskiej przeszłe 1*/, 


i 


wnoapostolnoko kniazia Władymira Wełykoho. 
(Broszura ta była skonfskowana ; p. r. G. N. ). 

Rzecz napisana jest w sposób popalarny: 
autor broszury tej stara sią iza „pasi 
galicyjskich, że są nieodłączną częś 
dziesięcio-milionowego narodu maatim, 
Zdaniem jego żadna siłą ludzką nie zdoła roz- 
bić lub zniszczyć tak potężnego narodu, czego 
dowodem wyprawa na Moskwę Napoleona, oraz 
najświeższa wojna z Turcją, podczas której ca- 
ła Europa spiknęła się przeciw owemu potężne- 
mu narodowi. Broszura przedstawia Unię, jako 
następstwo srogiej przemocy Polaków. 

Ale co gorsza, bo tn jaź zaczyna się bez- 
pośrednie niebezpieczeństwo, w dalszym ciągu 
broszury obecne stosunki polityczne Rusinów do 
Polaków, wystawione są w sposób najwyraźniej 
podburzający, który łatwo pociągnąćby mógł za 
sobą zakłócenie porządku i pokoju publicznego. 

Oto jad, jakim panslawizmu apostołowie u- 
siłają trać zdrowy i tzerstwy Boga dzięki nasz 
lud raski, oraz zachwiać w nim przywiązanie 
do tronu i Austrji, przywiązanie, które dotąd 
w nim tkwi głęboko i którego pragnie on skła- 
dać dowody. 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowe. 


Dmia 27. paźdgiernika 


Rada szkolna okręgowa ogłasza : 
misjski skonstatował, 


Gdy fizykst 
że z młodzieży zapisanej do 


rzeczywińcie choruje na płonicą (szksrlatynę) £ że 
się również pojedyncze wypadki dyfcerji wydarzyły, 
gdy dalej frekwencja tej szkoły w skutek porusze- 
nych tą sprawą obaw od tygodnia przeszło jest 
bardzo nieregularną i regestruje codziennie od 150 
'do 220 (t. j. dwadzieścia pięć procent) dzieci mie- 
obecnych, — gdy brzydka pora roku każe się obs- 
wiać większego rozpowszechnienia chorób zakaź- 
nych między młodzieżą, s według relacji ficyksta 
miejskiego z dnia 26. b. m. śmiertelność na szkar- 
łatynę w wyśledzonych w ostatnich 20 dniach wy- 
padkach się wzmogłs; gdy nareszcie według tejże 
samej relacji wiele dzieci na zapalenie i ból gar- 
dła cheruje, pod któremi postaciami i przebieg pło- 
niey się ukrywa, który dopiero później łuszczeniem 
skóry się objawia, przeto postanowiła c. k. Rada 
szkolna okręgowa na wniosek fizykstu miojskiego 
w porozumienin z prezydjnm magistratu, zamknąć 
‘ miejską szkołę wydziałową na czas dwutygodniowy. 


* Jako prognostyk, że tegoroczas zima będzie 
łagodna uważają, że brzozy zaczęły naprzód tracić 
liście u dolnych konarów, a później n wierzchoł: 
"ków. Jeżeli liście najpierw z wierzchołków padają, 
a dopiero później z niższych konarów, ma te być 
prognostykiem oatrej zimy, 

* Kasyno literaeko-artystyczne w Krakowie wej- 
dzie z Nowym Rokłom w żyełe. Wynajęto juź na 
nie lokal w rynku. Nasze kasyno artystyczne-lite- 
rackie zostanie nukonstytnowane jnź w połowie li- 
stopada. Kemitet tymczasowy rozwija energlezną 
działalność, a Hozta członków wzmaga się x dniem 
każdym. Dotychczasowa lista członków zadowelić 
misi nawet najwybredniejszych, 


= W ubiegły czwartek, kiedy wicher dął u nas 
gwałtownie łamiąe parasole i zasypując przecho: 
dniom oczy lipkim śniegiem, w Peznańskiem i w 
Kongresówce srożyła się szalona burza, która sprs- 
wiłs wielkie szkody, azczególnie w guberniach sie- 
dieckiej i kaliskiej i w Bydgoszczy. W jednem z 
miast W. księstwa Pęgnaźskiego zostało zabitych 
dwoje esób — w 'jakiejś znów osadzie wicher 
zmiótł »zyldwacha z posteranku i odrzucił go o 
kilkazot kroków. W parka kaliskim komialarczyk 
zajęty zbieraniem gałęsi został ngodzony potężnym 
odłamera drzewa i na miejsen zabity. Najwięcej 
jak zwykle przy takich atmosforycznych awanturach 
uelerpisły dachy i szyby. 

Wiademość O samobójstwie p. T. syns jedne- 
go z wyższych nrzędników, okazała się mylną. 

* Wydział krajowy król. Galicji i Lodomerji 
wraz z w. ks. Krakowskiem, ogłosi! pod dniem 22 
września b. r. 1. 40211 konkurs na trzy stypen- 
dja po 400 zł, rocznie dla swyczajnych słuchaczów 


two barw a o całe niebo oddalone od tych nie- 
zliczonych, pstrych obrazów  kostiumowych, 
które powodzią leją się z tegoczesnych praco- 
wni malarskich a w których rzeczą główną ko- 
stiam. U Mątejki ludzie a nie lalki siedzą w 

tych kostiumach, i każdy ūznáje jako rzecz na- 
taralną, iż tak są ubrani. Niektóre głowy, 
zwłaszcza historyczne, 34 wybornie scharakte- 
ryzowane. Gizieniegdzie objawia się nawet zby- 
tek chsrakterysowania w gestach i ruchach. 
Ale widać ztąd, iż to malarz bitew i wielkich 
a dramatycznych wydarzeń dziejowych, któremu 
w pospolitej scenie reprezentacy, yjnej za ciasno 
do Ery wyrazu... Jest to pełne charąkteru dsie- 
ło szlachetnej ręki malarskiej, wszędzie nawskróś 
oryginalne; nie jest niegodnem na prezent dla 


ces 

Z nadzwyczajnemi też pochwałami o tym 
utworze Matejki wyraża się i recenzent 
Zig., mimo że próbował na i nim zjadli- 
wości tentońskiej, 

Leez mimo całej grzeczności i uznania dla 
tych recenzentów, winniśmy cenić głos jednego 
z najpowsżniejszych tegoczesnych krytyków i 
badaczy na pola artystycznem, prof. Karola 
Liitzowa. W artykule „Zadania sztuki wiedeń- 
skiej" (fejleton Wiener Allg. Zig. z d. 21. bm.) 
prof, Liitzow użala się, że malarstwo w Austrii 
nie ma pola do szerokieg> popisy; że zamało 
tn pamiętają o malarstwie historycznem, o za- 
pisywanin dziejów pędzlem na marach gmachów 
publicznych, bez czego malarstwo wysoko sts- 
nąć nie może. Wytyka, że w nowych gmachach 
wiedeńskich wsxystko wkładają w rzeźbę — 
choć i tego nie jest wiele. Przy budowie gma- 
chu Rady państwa ma aja być zatrudnieni rze- 
źbiarze nietylko wiedeńscy, ale i z prowineji; i 
uważa to za słuszne, gdyż gmach taki należy 
do ogółu państwa i ogół ten pod względem tak- 
że artystycznym reprezentować powinien. 

Ale, dodaje, co się dla rzeźby czyni, czynić 
się powinno i dlą malarstwa. I radzi powołać 
także Mutejkę, którego wprawdzie nie wprost, 
ale okolicznościowo za jedynego malarza histo- 
rysznego w Aastrji uznaje. Musia? mu wpraw- 
dzie przypiąć łatkę knltnrniezą, i napisał: „Nie 
szkodziłoby Matejce, gdyby się raz wydobył z 
ciasnej sfery ojcowizny swojej, i musiał 
zetknąć się z mistrzami reszty plemion i Indów, 
poł kerbem Austrji połączonych. * 

Ale prof. Lützow mimowoli wyraził tutaj 
nsjgorętsze pragnienie wszystkich tych, co wie- 
dzą, że nie na płótnie, ale na tynku muru sztu- 
ka malarska przevywała swoje stacje dziejowe 
najstczytniejsze, i jak Szymon w dziedzinie szta- 
xi polskiej i sztuki w ogóle pragną ujrzeć... 
freski Matejki — z grzeszną może rezy- 
gnacją dodają? : choćby na obcej zismt ! 


c. k. Akademii rolniczej w Wiedniu lub innych po- 
zakrajowych Zakładów tego rodzaju, tudzież na 
trzy stypendja w rocznej kwocie po 200 zł. dla 
uczniów szkoły weterynarji w Wiedniu na rok 
szkolny 1880/81. 

Kandydaci ubiegający się o te stypendja win- 
ni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 25. listopada 1880 r. 

Komitet Towarzystwa gospodarskiego galic. 
podaje to niniejszem do publicznej wiadomości, 
z tem nadmienieniem, że bliższe warunki konkur- 
su, są każdego czasu do przejrzenia w biórze To- 
warzystwa gospodarskiego we Lwowie (Zakład im. 
Ossolińskich na I piętrze). 

* Na bieżący rok szkolny w Ak:demii górni- 


skrzynki obok nmięszczonej składała wszelkie za- 
żalenia na policję, jako to na nadużycia urzędników 
policyjnych, na przekroczenia ustaw, na niegrzeczne 
obchodzenie się stójkowych i t. d. Te zażalenia on 
sam jak ogłasza będzie odczytywać i zarządzać 
śledztwo. Oberpolicmajstrem warszawskim jest je- 
nerał-major Buturlin. 

* Dla prof. Niewęgłowskiego w Paryża nade- 
słali: Jas S. 1 złr., Staś S. 40 et., N. 60 ct. — 
razem 2 złr. 

„ Wiadomości polinyjne x d. 25. października. 
Skradziono: pani H. N. pod 1. 6 ul. Arsenalska 
srebrny zegarek z paciorkowym łańcuszkiem; pani 
M, T. ze strychu l. 1 nl. Trybunalska czarną je- 
dwabną suknię z materji grogro, kilkanaście sztuk 


czej w Leoben zapisało się 169 słuchaczy. Według | bielizny, popielate męskie ubranie, czarną tybetową 


statystyki zakładów jest między nimi 88 Niemeów, 
40 Polaków, 37 Słowian (stc/), 2 Ru unów, 1 Wẹ- 
gier i 1 Rusin. 

* W sobotę d. 30. b. m. odbędzie się pierwsze 
przedstawienie olbrzymiej Dioramy prof. fizyki A. 
Kozłowskieg». Przedstawienia owej Dioramy, jak 
to nam udowadnia mnóstwo ocenień dziennikarskich 
prasy europejskiej, budziły wielkie wrażenie równie 
w Niemczech, jak i w innych krajach, W Wie- 
dniu w operze komicznej czyli Ringtheater, dawał 
przez 4 miesiące przedstawienia tłumnie odwiedza: 
ne. Nie są ons samą tylko czczą rozrywką, ale 
zapoznają widza z szczegółamii mianowicie z dzie- 
dniny geografi, które uzapełniają bardzo plasty- 
cznie podróż naokoło świata. — Między innemi ma 
być wielce zajmującem przedstawienie anstro-wę- 
gierskiej wyprawy podbiegunowej w r. 1872—1874. 
Słowem jak się dowiadnjemy z dzienników, dostar- 
eza Diorama tyle przedmiotów nie tylko dla oka, 
ale i dla wiedzy, i tak wysoko jej zalety były 
wszędzie podnoszone, że nie wahamy się zachęcić 
publiczność do licznego udziału w tem nieznanem 
prawie u nas widowiskn. 

« Wobec zbliżającej się zimy, towarzystwo dla 
nsunięcia żgbractwa pragnie przyspieszyć i rozpo- 
cząć działalność swą w połowie listopada, a w 
zwym pierwszym okresie cwego działania zajmie wię 
najbiedniejszymi i nie opnńeci żadnego biednsgo nie 
obdarzywszy go chlsbem, biletem na zupę ramfordz- 
ką, a jeśli fandasze pozwolą, na gorący obiad i 
biletem da przytuliska. — Jeteli zań po otwarcia 
biara, towarzystwu przez ofisrodawców stara odzież 
nadsylaną będzie, obdzielać będzia potrzebnych i 
odzieżą. 

Wszystkio przygotowawcze czynności zostały Jaś 
załatwione, rozdzielono pomiędzy 24 człenków ko- 
mitetu i 10cin delegatów towarzystwa „kwitarja- 
sze kuponowe*, ażeby towarzystwa członków je- 
dnali i ściągali wkładki od tychżo za rok, wzglę- 
dnie za 4ty kwartał roku 1880 — rozesłano na- 
stępnie okólniki do kapitał wszystkich obrządków, 
do zgromadzeń klasztornych, dostowarzystw i do 
wszystkich zakł.dów finansowych Z zaproszeniem, 
aby jako zułożyciole do towarzyttwa przystąpili, 
dalej wniesiono podanie do wysokiego c. k, namie- 
stnictwa o pozwolenie rozx6lania jałmaźników w 
myśl statntn $ 6go. Upatrzona jest juź i lokalność 
parterowa odpowiednia he urządzenie biura dia to- 
warzystwa i nawiązano rokowania z klasztorami i 
zukładumi w celu gotowania dla ubogich obiadów 


i supy rumfordzkiej, — wszystkio więc przedwstę-|. 


pne czynności zostały zarządzone i w krótkim cza- 
sie mogłoby towarzystwo działalność swą rozpocząć 
gdyby odpowiednie fundusze zebrane zostały, B te 
potrzebne są dość znaczne, gdyż około 800 ubo- 
gich bądzie miało towarzystwo do zaopatrzenia. 

Prezes wywiązał się z przyjętego na się Sobo- 
wiącaaia i nprasza niniajszem wszystkich szanow- 
nych członków komitetu i delegatów towarzystwa, 
aby energieznie i gorliwie jednaniem towarzystwa 
tzłonków i zebraniem fandaszów zająć się raczyli, 
gdyż z piasku trudno bieez nkręcić a bez złożenia 
ofiar trudno miłosierdzia chrześciańskiemu zadość 
Uczynić, a równocześnie uwolałć się od pingi że- 
braetwa, jak to wiela współobywateli mniemać ra- 
czy, którzy nic jeszcze na rzecz towarzystwa lab 
tylko guldenową ofiarę wnieśli a dziś już nadsyłsją 
mi tłumy żebraetwa do opatrzenia. Upraszam więc 
i tych panów, aby raczyli być względniejszymi, 
gdyż prowizorjnm jeszcze dłaższy czas będzie po- 
trwać musiało, dopokąd towarzystwo biara swego 
nie otworzy i wszechctronnie nie urządzi się, — do 
tego czasu przyjmuje ofiary na cele towarzyztwa 
Oprócz delegatów i komitetowych i prezes towarzy* 
atwa w rpnku i. 42. 

Stanisław Markiewicz. 


* Koncypista nadwornej Kkancelarji cesarskiej 
Jan Sawicki, otrzymał pozwolenie przyjęcia i no- 
szenia pruskiego orderu „Czerwonego orła“. 

* Sejm polski, który się odbył w Chicago wy- 
stogował de rodaków w Europie odezwę, w której 
Zaklins na wszystko, aby starano się powstrzymać 
lud od wzmagającej się emigracji. 

* (Czytamy w dziennikach warszawskich: Obok 

tamy arzędn oberpoliemajstra przybito ogłoszenie, 
W którem tenże wzywa i prosi publiczność, aby do 
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cpustkę, książkę do nabożeństwa, w której znajdo- 
wały się 2 banknoty po 5 zł. i kilka flaszek soku 
malinowego; panu J. N. z wozu przy ul. Janow- 
skiej sztukę siwego sukna z czarnemi brzegami. 


— Najlepsze Świadectwo moralności giełdo- 
wej dał onegdaj jeden ze świadków w procesie o 
oszustwo prowadzonym w Wiedniu: Prezes: „Jak 
się to dzieje, że ztym człowiekiem wchedzono w 
stosunki pieniężne?" — Świądek ; Na glełdzie nie 
to nie znaczy. Ten eo przychodzi na giełdę potrze- 
(buje tylko pokazać pieniądze. Może on siedzieć 
'aześć jub siedm lat w więzieniu, 8 niechaj potem 
zjawi się na giełdzie jako człowiek bogaty, nikt nie 
pyta, czem on był dawniej, teraz oddają mu hano- 
ry. Na giełdzie znaczy tylko pieniądz, tylko p'e: 
niądz; na resztę nikt nie zważa !* 

—  Pobożna rzeczpospolita, jakiej, drugiej 
na kull ziemskiej nie ma, istnieje na wyspie Hajti, 
a jest nią Sav-Domingo, liczące 226.000 mieszkań. 
ców na 870 milach kwaądr. Obrała ona prezyden 
tem na 4 lsta młynnego z pobożności i prawości 
proboszcza dom Augastyna Mering. Według ustawy 
państwowej religią panującą jest katolicka, a mini- 
sterjam musi być złożone 2 gorliwych katolików. 
Senat liczy 5 członków, Izba 15; armia składa się 
z 7.000 żołuierzy | z dwóch tuzinów jenerałów. 


i» — W południowej Ameryce w rzeczpospo: 
litach argentyń kiej i Montevideo srożyła się przed 
dwoma tygodniami straszna śuieżyca i wyrządziła 
ogromne szkody. Bydła Togatego miało zginąć 
"przeszło milion sztuk. Suieg spadł na wysokości 
29 centinetrów. Może oziębienie temperatary u nas 
‘atoi w związka z tem rzadkiem w owych stronach 
| zjawiskiam. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


| Wiedeń d. 25, paździeraika, Na dzisiejszy targ 
' dowieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 587, 
węgierskich 978, niemieckich 310, zameldowanych 
"z kontumacji na środę 690. Razem spędzono 2560 
sztak wołów, 

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 58 
do 61'/, złr., węgierskie 56 do 61", złr., pri- 
ma 62 do 62'/, złr., niemieckie 60 do 62 złr. 

Z paszy: galicyjskie i bukowińskie płacono po 
564 złr., węgierakie do 66'/, złr. za 100 kilo mar- 
twej wagi. 

Targ był ożywiony. Z powodu święta dopiero 
we wtorek targ się odbędzie, a że prawie o 1200 
sztuk mniej przypędzono jak w przeszłym tygodniu, 
cena podniosła się o 2 do 2'/, złr. na 100 kilo. 
Do godz. 10. sprzedano Wszystko, 

W. dmórowicz, K. 


J. Krsysnofowim, Schela, 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Budapeszt d. 26. października. Budże- 
towa komisja delegacji przedlitawskiej obra- 
dowała nad etatem ministerstwa spraw za- 
granicznych. W rozprawie ogólnej interpelu- 
je p. Plener co do akcji rządu w sprawie 
greckiej ico do stanowiska jego wobec Czar- 
nogóry. Minister Haymerle odpowiadając 
wywodzi, że postępowanie rządu w sprawie 
czarnogórskiej kategorycznie jest wytyczone 
traktatem berlińskim, a mianowicie temi o- 
nego punktami, które za zgodą mocarstw 
w miejsce dotyczących artykułów traktatu 


weszły. Wyłuszcza przebieg kwestji dulci-|cignem otrzymał zlecenie postępywania w. 


gnańskiej od czasu zamknięcia księgi czer- 


wonej. Odczytuje telegraficzne dep'sze 2m- |kiej, Minister Haymerle odpowiada: Mam Komedja w 1'akcie z frano. pp. Bayard i Lemoine. | 
basadora w Konstantynopolu i rezydenta w nadzieję, że kwestja traktatu handlowego z s pen E AEE 


Cetyni, z których wypływa, iż trudno już 
wątpić, że Porta naserjo zamierza wydać 
Dulcigno, tylko rychłe wykonanie, które d. 
21. bm. na 28. bm. było przyrzeczone, roz- 
bija się dotąd o żądania komendantów ture- 


bulskiemi, tudzież o przesadną poniekąd 0- 
strożność Czarnogóry. 

Delegat turecki postawił był zrazu siedm 
warunków konwencji, z których Czarnogóra 
dwa, t. j. pierwszy (zatrzymanie wojskowe- 
go status quo na wschód jeziora Skodar- 
skiego) i piąty (prowadzenie bandery turec- 
kiej na okrętach z Dalcigna), który to punkt 
naruszałby naszą kompetencję w zakresie 
marynarskim, odrzuciła, poczem Porta w 
skutek wdania się mocarstw od nich odstą- 
piła. Trudności w układach odnoszą się o- 
beenie tylko do szczegółów militarnych i 
terminu wkroczenia Czarnogórców, tudzież 
do żądania Czarnogóry, aby jej Dulcigno 
formalnie wojskowo wydano. 

Dalej streszcza minister przebieg spra- 
wy greckiej od kongresu berlińskiego aż do 
konferencji berlińskiej, wyrażając się na 
wstępie z sympatją dla narodu helleńskiego, 
który w Turcji europejskiej pierwszy zasiał 
ziarno wykształcenia i kultury. Kto pragnie 
cywilizacyjnego rozwoju chrześciańskich lu- 
dów półwyspu Bałkańskiego, ten przede- 
wszystkiem na współudział i rozwój Grecji 
liczyć musi. Rząd naturalnie winien zawsze 


tego celu. Ze całym swoim wpływem dyplo- 
matycznym wstawić się powinien, to nie 
podlega żadnej wątpliwości. Ja tak samo 
jak i mój poprzednik tem kierowaliśmy się 
w naszej polityce co do Grecji. 

Na interpelację Plenera i Russa 
co do handlu z Serbią, odpowiada br. H ay- 
merle, że angielsko-serbski traktat han- 
dlowy jest już wprawdzie obwieszczony, ale 
faktycznie zastosowany jeszcze nie jest. Co 
do postępowania cłowego, pozostało „status 
quo“ w Serbii co do nas od zawarcia trak- 
tatu berlińskiego faktycznie niezmienione. 
Na zapytanie ks. Liechtenstein odpo- 
wiada br. Haymerle, że co do fortyfiko- 
wania wąwozów bałkańskich przez Bułga- 
rów, nie otrzymał żadnych doniesień urzę- 
dowych. 

Na zapytanie Demla co do celów 
austrjackiej polityki na Wschodzie, oświad- 
cza br. Haymerle: Mogę tylko tyle od- 
powiedzieć, że strzeżenie interesów i stano- 
wiska monarchii zawsze będzie miał na oku, 
atoli w każdym razie oglądając się na wa- 
gę tych interesów, na stosunek do reszty i 
mocarstw i na daną chwilę. | 

Następnie na zapytania co do zburze- | 
nia fortec na dolnym Dunaju, co do wojen-, 
nych statków bułgarskich i organizacji władz, 
na dolnym Dunaju, tudzież co do regulacji, 
Żelaznej Bramy, oświadcza minister, że for - | 
tece owe są już częścią zburzone, rząd zre-; 
sztą i na przyszłość z całą troskliwością 
zajmywać się będzie tą sprawą.  Porobiono , 


też potrzebne kroki co do owych statków, 
wojennych, które powoli sprzedane zostaną.. 


Dalsze sprawy są w toku rokowań. Mini- 
ster zbija podnoszone obawy w t;m wzglę- 


dzie. Zakończeniem sprawy Żelaznej Brany | 


zajmie się komisja mieszana, która się zbie- 
rze po zamknięciu sesji delegacyjuej, i rząd 


ną (tj. nietylko Węgier dotyczącą; p. r.) 

Bareuther 
dlowych stosunków i sojuszu z Niemcami, 
czy jest nadzieja, aby stosunki handlowe ry- 
chło a stale ułożone zostały; jakie instrukcje 
otrzymał ambasador w Konstantynopolu; 
czy dowódzca eskadry austrjackiej pod Dul- 


porozumieniu z dowódzcą eskadry niemiec- 


Niemcami, wobec usposobienia niemieckich 
sfer decydujących, pomyślnie załatwioną 
będzie. 

Mamy już sformułowaną propozycję rzą- 
du niemieckiego, i zajmują się nim rządy 


baczyć, ile stawić by mógł celem osiągnięcia|nownie prosił gabinetu, aby wysłali ofice-- 


uważać ją będzie za sprawę wybitnie wspól- | 
interpeluje co do han-' 


HOTEL -LANGA : H. hr. Piegłowska z Śnia- 
tyoki. H. Frankel z Brodów. D. Horowitz z Wie- 
dnia. R. Opitzy z Cieplic. 

HOTEL ANGIELSKI: W. Giżycki z Podola 
mosk. J. Wrbata z Czech. P. Konopacki z Kró- 
lestwa. 

HOTEL LAZARUSA : N. Weiss z Tyśmienicy. 
L. Oshsenhorn z Bukowiny. 8. Frieser z Luba- 
czowa. J. Wohlfeld z Żółkwi. J. Safer z Tar- 
nopola. 


dodać do swego referatu wstę . polityczny. NN wz 


Wiedeń d. 26. października. | cza. 
Corresp.* donosi z Konstantynopola: Porta LRSM z - a we” Ar 


zaprzecza doniesieniu, jakoby Assym basza 3 

zażądał od posła greckiego wyjaśnienia CO jaj yalio Karola admina o 259 — 274 — 

do Grecji. s | wowsko-Czerniow.-Jaska . 161 50 164 — 
Londyn d. 26. października. W tele- kypot. galic. po 200 zł. . 291 — 296 — 

gramie z Lahory z dnia dzisiejszego „Daily kredyt. galic. po 400 złr. 250 -- 255 — 

News“ donosi: W Kabulu ma panować a- U. Listy zastawne zu 100 sr. 

narchia. Jak słychać, emir Abdurrahman (bez kupowu bieżącego), 


wschodniej Austrja i Niemcy najzupeł- 
niej wspólnie postępują; instrukcję komisa- 
rze eskadr otrzymali jednakową. Konstatuję, 
że Niemcy tak w tej jak i w reszcie kwe- 
styj wschodnich objawiają najwyższą wzglę- 
dność dla interesów austrjackich. 

Poczem budżet ministerstwa spraw za- 
granicznych w rozprawie szczegółowej przy- 


I ” 
. Banku 


został zamordowany. „Tew. kred. galio, s prot. w. a. . 9680 97 80 
Cetynia d. 26. października. W odpo- * s s - IS Niej BI a + ad 

i «dzi : A 3 okres. . 
wiedzi a AB PATA Bedri mil rząd Banku hypot. Salie. 8 pr 7 161 50 10230 
czarnogórski przyjął dzień 28. bm. jako ter- Galic, Zakł, kred. włośc. 6 prot. 100 — 101 50 


mia rozpoczęcia nowych rokowań a Konię 


j iedził 2: XML Listy dłeżna 5 z. 
jako siedzibę konferencji. BEZ a a sa 100 sł: 


Aby zapobiedz Ogólsego rolnicz. kred. Zakładu 


przerywaniu i wybiegom Turcji, Radonic po- dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 93 — 94 — 
i | IV. Obligi za 160 alr. 
rów do uczestniczenia w rozbiorze techni- 7: e uizacyjne galicyjskie Ui heki. PE 


, Obligacje komun, Zakł kr. wł. E% 100 — 101 — 


O- Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 101 50 
Prócz tego zaproponował Petrogicz, Losy mista Kiowa n : 19 50 21 50 


cznych szczegółów co do konwencji wojsko- 
wej. 


aby Riza bśsza sam przybył do Konii. | o  » Stanisławowa . 2860 25 60 
Londyn d. 27 października. Wicekról Y. Monety. 
Indyj telegrafuje, że wiadomości o powsta- Hukat kolenđeroki. ,  . „ 56568 664 
niu w Kabulu ani potwierdzić ani zaprze- Nano] ai s s shii 56 566 
czyć nie może. Na wybrzeżach Nowej Szko=: i pRoeonot s -+ < w ET 
y wy owej SZKO- '; rjął 
= ź (timperjął rosyjski s 963 973 
cji (koło Kanady) panował w sobotę okrow ;łybal rosyjaki robrny 187 17 
pny orkan; wiele okrętów poginęło. Wczo-' , „ o papierowy . a a 05 0 
raj uwięziono sekretarza Parnella (przewódz- ab warek niemieckich „M s A s 
. O . s n_ robro . . U . . 
cę patrjotów irlandzkich) za straszenie czyn Boray W srbn“ f 29 25 100 25 


szowników; wypuszczono go na wolność za: 

kaucją; ludność powitała go owacjami. 11 RADSIN AE RETE ARGAE iE 6AE i EO S 
Petersburg 27, b. m. Lorys Melikow KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 

udał Się do Liwadyi dla użyskania przyzwo-' Wiedeń 27. Października 1880. 

lenia cara dla narad nad kilku projektami: godzina 2 minut 24. popołudnia. 


reformy administracyjnej. Po powrocie jego Losy kredytowe 177.— Węgier. kred. 247.50 
rozpoczną sie narady nad ustawą prasową, R F ` op CU AE 

ieści ś is-Melik Kolej Kar. Lud. 201, — (O 238.50 
Wieści o sporach między Lois-Melikowem Kolej Polad- -~ 8076 Kolej AMON. 15250 


a innemi członkami komitetu ministrów, 
nieprawdziwe. 

Londyn d. 27. Październiką. Na ban- 
kiecie konserwatystów lord Salisbury miał 
mowę, w której powiedział: „Wschodnia po- 


8% Kolej Klsblety 187.50 
| Weg. Nordostb 143.50 
' Weg. obl, p. w sł. 84,25 
Losy s r. 1864 172.75 
„Renta wag. 6,/ 107,50 


Kolej Lw.-czer, 162,50 
Wied. Comunal, 115.75 
Galis. indemnal. 97.50 
Kolej siedmiog. 107.50 
Losy tureckie 14.50 


z 3 , Raskyarżia 138.75 Rosy. rubel pap. 1.17.*/, 
lityka rządu robi rząd śmiesznym. Demon- Losy węgier. 108.50 Mazki <xiemieskia— M 
stracja fot chybiła celu. Jestto niesłychana!| Uzposobienie silne. 


Wiedeń i. 27, października 


dok iż m dpi trak- | 
oktryna, iż mocarstwo podpisane na i Łódlina: 10 ibit ŚW fred połeiniem : 


tacie, obowiązane ma być przeprowadzenie ,. 


3 > Akajo kredytowe 277.75 Anglo-austrjac. 113.09 
traktatu wymusić w punktach, w których Kolei Kar, Lud. 270.— Kolej Połudn. ` —.— 
nie jest interesowane. Grecja nie posiada ża- Tnionsbank . 108.10 Napoleondor , 9.36 


dnych legalnych pretensji do ziem tureckich. | Rosyj. 
Anglia nigdy nie przyrzekała Grecji roz- 
szerzania granic“ 


banknoty Usposobienie: silne. 
Berlin d. 26. października 
godzina 5 minat 45 po południa: 


Rosyjs. bank. 203.50 Akcje kredyt.  480.— 
F Lemkardy 142.50 Galicyjskie 116.60 
Watoatrzo hrii 15 Kolei Rumuń. 142.70 


i —.—-  Austr. banku 
|. “Dais, we środę dala 27, października 1880. 


Po raz trzeełs , 


SPIRYTYSCI 


Komedja w 4 aktach z niemieckiego Gustawa Mo- 


s 
> m="F 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
śkapuje Sprzedaje 
óh Listy zastawne oprócz kupo- 


b i 


sera, przekład Cyryla Danielewskiego. nów 100 złr. po „s r . 97 — 9750 
Pocznt 7 leskÓr. %'/, Listy zastawne oprócz kupo- 1 
= OWN Y t nów 100 złr. po : . 9125 32 — 
We czwartek dnia 28. października 1880. Lwów, dnia 27. października 1839. 
Piękna Galatea e: 


Opera komiczna w 1 akcie, muzyka Sonppego. 


Pan Struczyński wystąpi po raz pierwszy W sali Stowarzyszenia 


w roli Pigmaliona. Gwiazda“ 
i ZŁOTY CIELEC alica Franciszkańska liczba 7, 
Komedja w 1 akcie przez St. Dobrzańskiego, Bernharda 


|, G6apiąitko z Saint Flour Teatr małp i psów, 


i konne sztuki. 


Codziennie przedstawienie. 


We śródę i w pał jj dwa razy 
o godz. 4 i 7. 
Plakaty zawierają bliższe szczegóły. 


BLAIRA Aada a Th EO FROM A REZ STIRS 
Przyjechali dnia 27. października 1880, 
HOTEL ŻORZA : J. hr. Tarnowski z Cho- 
rzelowa. A. Rodic Berlinenkampf z Nadycza. 
` HOTEL EUROPEJSKI: A. hr. Rostwerowska 
z Warszawy. K. Podowski z Królestwa, M. Hano- 
ver z Berna. N. Barber z Czerniowiec. L. Ruziń- 


ckich, nie bardzo zgodne z nakazami stam- |przedlitawski i węgierski. Co do sprawy zka z Warszawy. 
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ajak Naro 


D i o a D ZYTA 
Jeszcze do 15. listopada 


prenumerować można na Zbiór 
wierszów i pieśni z muzy- 


stoy 


W OSŁABIENIACH MEZKICH PSA N zkórkotwych 


r = 


ką pod tytułem: ati | AREA pochodzących ze zbytków i nadnżłyć młodości DU CE) 
W J 1 SF VTE PENNS a, OS lekarze zalecają Piet, L. Ringelmann 
Spomnienia są nietylko znpehie nieprzemakal-|Ń >. | we Wiedniu, 3 f 
roku 1830—1831, me lecz także trwalsze i zastępnją ele R OPŁE BR ABZ Ad REE VII. Bez. Nenbaugasse Nr. 43 M J LEF A SK AKBK Å R 
gancko zwyczajne zarzutki. dalanna Thoin pii. X poleca hurtownikom najlepsze re- ań e 


Dla furmanów itp. z farbowanego sn- 
w mieszkania wydawcy bna ye a KE s 

> > płaszcze eryjne 
we Lwowie ul. Majerowska Nr. 3.B| a zwyczajnych nie do odróżnienia. PO- 


„Cena przedpłaty 2 zł. dwójny cel. Kiłkałetnia trwałość. Cenniki 
Po wyjściu dj "CHE będzie pod- h kroy wskazówki do wziecia miary od- 


kawiezki glansowane i do pra- we Lwowie pod I. 21. na Rurach, 8 


nia, glansowane rękawiczki dam- 
skie i męzkie na 2 guziki tuzin po de znany szerszej Publiczności od kilkudziesięcia lat, nagrodzony na 
7 zł. 50 ct. do 9 zł. 50 ct. Skór- wystawach lwowskich ogrodniczo - sadowniczych w roku 1878 i 1874, 
i . r dwoma medalami srebrnemi i listem pochwalnym, gaplomem honore ya 
eć się 


€ wydania ` 
d J. iloroszkiewicza 


% GELIN aptekarza, powinen być uwałany za fałszerstwo i pod- 
% robienie. > 


N Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisom pana A 


kowe rękawiczki męzkie i damskie 43 brnemi 1 lis 
; : ym za wyroby bukietów i wieńców, ma zaszczyt przypom 
do prania tuzin po 7 zł. 50 et. do Szanownej Publiczności, nadmieniając, że dostarcza 


10 zł. 60 ct. 8696 1—10 BUKIETY, WIEŃCE i GIRLANDY weselne + 
e i 
M 
M 


W Paryżu Rue St. Lazare 11 We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w , 
wrotng pocztą. 8526 1--7 


N Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach u p. Goli- 
PAGET & Co. chowskiego i u p. Ż. Ruckers 8408 1—? N| 
o k.k. pr. Fabrik wasserdichter-StufJ OMAHA RLRE LLLE ALELELLLO 


P. CZAPCZYŃSKIEGO 


ze świeżych kwiatów na zamówienia po cemach najtańszych. 


a smacznej 


Bæ- HMawy BE 


Bukiety salonowe 


H 
$; sz i WIENCE GROBOWE 53 
C5 


leca szczególnie : 
Rie Ia kilo» = 1 3ł.36 ot PRAWDZIWE 
Uayba Ia kilo i F 88 ri PIGUŁKI MORISONA s zasuszonych kwiatów w najwyborniej: ście 5 
I ra Pi m wiat s. S 

Ceylon Ila kilo 1,60. || Pa ARTHAUD MOULIN. dawniej Stanisław Armatys Miep: Ap . 1 dja sea |< 
Gao Jo pe : A łe az BE ine, we Lwowie ulica Halicka Nr. 1. rodzaju pojedynczo i hurtem, oraz dostarcza kwia- 

Ila kilo 1 „70 „ |f bościach złego przymiotu, skrofalicznych, Fu á polona na sezon zimowy : k (A AAN gokozac i pier ów. skrót: i M 
e -Kklo O. 1 140, ||liszajach, wyrzutach skórnych i zepsucia tra do podróży i do miasta męzkie i damskie. amówienia w najkrótszym czasie. 
Mocca arabska Ia  . 1,70, iiw 8895 S—? Paletoty damskie inaczej (polonezy) podszyte i wyłożone futrem RKRKZZREZKZKĄZIALH 
przy odbiorze w pocztowych wysyłkach Skład główny w Paryłu n p Arthand na poróh Bięzki. e GOOL E AE GOE IX OOE X, — b, 


Kaftany astrachanowe podszyte także futrem na sposób paletoto- 
wy bardzo dłngie. v- 

Kołnierze i zarękawki damskie w rozmaitych gatnukach. 

Kurtki do polowania, kołpakł, czapki, deki do sani i przed 
łóżka, Zarękawki myśliwskie futrzane które szczególnie dla 
Wanilia wych pac 2) nader praktyczne od zł. 2.50 do 5 zł. 

zajamiętkowańsza y 4 +. ne są podług najświeższych żurnali. Ceny 

a dozodności moich P. T. odbioreów ntrzymuje znaczne zapasy 

WIERZCOHÓW GOTOWYC do FUTER daman tak z materyj 

wełnianych jakoteż czysto jedwabnych liońskich niemniej posiadam 

5 na składzie wierzehy gotowe do fatar męzkich. 

w qe art z prow a mmo dokładnej miary, uskntecz- 

am z na szym pośp: m akuratno| iş, 
za prawdzi woli i dobroć towaru. 5 A pniprogiw Ewan 


Cenniki na żądanie franco. 
POOCOOCOOODCOOOCPHYY 


MOLLA proszki seidlickie. 
Jedynie prawdziwe, 


jeżeli na każźdem pudełku znajduje się na etykiecie 
orzeł t moja kilkakrotnie odbita firma. 
A Od 80 lat zawsze z najlepszym skatkiem uży- 
wana na wszelkiego rodzaju choroby żołądka 
i przectw zwichmiętemu trawieniu (brak 
apetybn, zatwardzenie i $. p.) przeciw ko 
stiom krwi i cierpieniom hemoroidal- 
Rym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęciu siedzącem. 


jA : Fałszywe wyroby będą uądownie ścigane. 
Cena opiecuętowanege pudełka orygin. 1 zł. w. a. 

1 Najpewniej środek d dla cierpi ludzkości Aki 
Wódka francuska i sól. zaa | oaowsęteniat Kspalenia; Cin Ph atabala; dlo" Aiyola 
na ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliłowania i sranie- 

nia wszolkiego rodzaju i $ p. — Wo finazkach wrax z przepisem użycia 8S0 ct. M. w. 8 eiąguienia rocznie! 4 procent prowizji | 
BĘ” Najbliższe ciągnierie 15. listopada. WE 


Olej tranowy z wątroby Dorsza, meys te jen jem, Buy z posięky want 4, losy Cisańskie 
LA o 


wagi netto 4%/, kilg. oclona i franco do 
wszystkich stacji pocztowych za zali: 
czeniem, na 41—P 


Morl'n, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. n. Krzyźanowskiego obok Brygidek. 
W Stanisławowie apt. F. Stech 


oxx 
x 


era. 


barchany, chustki wełniane, plaidy 
angielskie, kocyki itp. 


;w-najwigkszym wyborze poleca 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


we Lwowie. 


Wina butelkowe 


or Myn M re si powi A T. Pobliozności pa 588) = u- 
rządzony skład  najlepsz ości wim auatrjackie węgiez= 
akieh, Bordeaux, reńskich i apiiapadciei Gl Cenniki gratis. 
8522 1—15 Jakób Hacker, 
Weingrosshandlung we Wiedniu, Habsburgergasse Nr. 8. 


Esemnoja do ust Eucalyptus. 


E (C, k. upr. marka ochronna. Premiowana w Paryżu 1880.) 
ie Wyrabiana przez 
my Dr. © M. FABERA 
jęk jedynym przez znakomitości medyezne uznanym drod« © 
em specyficznym, służącym jako prezerwatywa przeciw © 
DYFTERJI 


pd P4 


OQOC 


anginie, cierpieniom szyi każdego rodzaju itp. 6, 
| flakonu 1 zł. 20 ot. 

W zspssie we wszystkich znaczniejszych aptekach 
anstro-węg. monarchii i zagranicą. Do nabycia u dr. C. M. ji 
FABERA Inb w składzie głównym u Feliksa Griensteid! we |g} 
Wiedniu 1. Sonnenfelsgasse 7. S687II 2- -10 bę 

We Lwowie do nabycia: Marcin Mfiller, A. Dzikowski, J. Beiser, Z. Rucher, 
Fr. Ehrlich, J. Jaskólski, A. Steif i Synowie. je 

w 


eisa gy Ag 4 o go e 
IllDwa medale zasługi i list pochwalny !!I8// 


Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakió zyskały moje wyroby je 
na włosy, zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że 8 O 


<A, 
losy Cisańskie! 
Głodne polecenia losy oprocentowane! 


Dobre oprocentowanie i znaczne szanse wygranych ! 
Przydają się szczególnie do złożenia oszczędności ! 


4, losy Cisańskie! 


Główna wygrana 100000 sł. wolna podatku! 
Najniższa wygrana zł. 110, podnosi się do 120 zł. 


AARAA R AAAA 


łosom siwym i — dac 3 2 TA GAS WEI Hiętny (Oh + kich innych w handiach się znajdujących gatunków, do celów leczniczych się przy 
W10580! 
naturalny kolor. lipon. nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 0 ————— _ Q0ons fIASRki wras x przopisem użycia I słr. a. we ____——_ QF nm każdego czasu nabywać po Urzędowym kursie lub 
irn CE IT Lo PE IA ST 8 o Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. $% najtaniej na spłaty ratalne. 
izy j Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach materjałów aptecznych. W miejseo- Q nr P T Ome sy =r 

zw Walentin "a fh wościąch, gdzie niema składu, otrzymać mogą takie prywatne osoby przy większej sprzedaży Odpowiedni rabat. PS i : 
A na dny włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, ce- è Uprassa sią P. T. Publiconość, wwraśnie dądać preparatów MOLLA i K tylko te przyjmy- (3 BĘ” tylko Z 29%. 30 ct. i stempel. WE 
ke wcią Ak Y IE iein łanie Y~ "rodka vajata Kis ą wać, które opatrsona są moją marką ochronną 4 podpisem. 8730 3 Na 10 sztuk 1 gratia! 
"a. m ikay włosam. Caty faton 8 zł PÓŁ flakonu 1 sł 60 |" [A] QQ Bktady We Lwowie: apt. d. Bolara, F. W. Królikowski, Z. Raskere, sp, P. Gailhotor, apk, BR, Markiewior, W. Murnał. O4 Wechslergeschaft der Administration 

| cz; w Białej o oler, apt. w . ann Apy M, apt., Ed. Lisz 
Ba Uniwersalny płyn przeciw łupieży.wx BEX spi. w Brseianach Bron. Do apk, w Buono L. Nowmann; w Oserwiouwon ainka. 0. AR AE wom Ss MEROUR wale 18. 
T 4 bli stanu skóry, a lekceważenie jej słabości apt, J. Golichowski apt, w Dobromiiu N. Grotowska ap., w Do iecki, apt, w Głajach L. Wietorin Ch. Cohn. 
zz ii ok, sie Wło ów. Tiiwersśla łyn jest tak snako- 2 Ghimiamach A.H ap. w Gurahomora E. Botexat ap; w Hakcsu A. Gottroner apt., w W. Czerski Ç} 
dek se paa łoden fako: Shi rl : ięcie łupież api, w Jarosławiu Jós. Rohms ap., w Krakowie F. Sobierajski apt, W. Redyk apt., M. Jawornicki, K. Wiśniew- 
pm środkiem, że jeden aa tylko l sł [Q)I$Q ski apb, w Zdmanowie A. Mulier” apta wo W. Marsatkiewioą kup, P. Gallbofer; w Nowym Yg —— 
PDA AB "MATY Sece: R. Jakubowski ap, W. Filipek, Kosterkiewicza spadk.; w Ni argu E. Laur; w  Podwołocsy- | 7431 wygranych Ę - | 220600 sł. a. w. 
Nigretlna.. ZO ren c O CA ET AN | 

Po długiem doswiadczeniu udało się mi wynaleść wyborny środek do na- JON., oawmoorse J. Miekalewicz Apt., w Bł . . Amirowióz apt., 
pni eh łe i EE an I PQ ZAPEW, I „LRC MATY O) 10S państwowy 
ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty, E 4 Leszczyźski, w W ` Ig. Brosig, w Zbaradu E. Kruh api, N. Sts A è p 


Cena 1 sł. 
M Nabyć można oprócz w Zakładzie także w aptekach pp. Dyl- 


skiego w Krakswie ; Stechera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarno- E KAAKAA OLOROTO OOL QO LLOUR 
polu; Zgórs kiego i Gerthnera w Stryju i we wszystkich pierwszorzędnych Ę= "R "po R RGGR RR ROB O ROB 0 


Aege paldektyjych cE e KOONYOCTRCWJACH (BONRA 


3. IBEWATOWICZ | | ccm. J. PSERHOFER, we wiedni, 


M magister farmacji i chemik sq 
KW Wz WZW 


za pomocą którego można zrobić trzy wygrane. = 
za-Glówna wygrana Booo. 0000, 10000 zł. 
austr., renty złotej. 
Gotówka 100000 zł. zzaczezaw 
Na 5 sztuk 1 los gratis. 
Ciągnienie 11. listopada. 


/ Wechslergeschäft „er Administration 


561 1-6 


dowy we Lwowie, ul. Kopernika l. 3. | „AE 
dawniej zwane pigułkami uniwerzalnemi, sasługoją na | Tylko M E R G U R ylke 
L+ Pigulki krew przeczyszczające, na panią rb w pełnem tego słowa oean albowiem | we Wiedniu, we Wiedniu, 
istotnie nioma słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypadkach swej cudownej skutecz- |  Wollseile 18. Ch. Oohn Wolizeile 18. 
ności. W nsajuporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów nadaremnie używano, nastąpiło w skutek ESEEMINEŃ "WR" NE" 
użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne nzdrowienie Pudełko x 15 pignłkami 31 ct, rulon z x 
3 6 pudełek 1 złr. 5 et. pocztą 1 złr. 10 ct. (Mniej jak rulon nie wysyła się). Wysyłka za L. 29636 | 
S zaliczeniem lub za przekazem. i i i i , 8492 1-- 12 . . | 
Eg r pa goora ilość Ustne w ei ra ola A pigulek za cdeniranie, nik pa pebron A t 7 | 
rodnych i ci rób, wyrażają swe dzię y, kto tylko raz tych pigułek spróbowa Aleca dalej ten e 
3 Zoi LIWA y 0 EAE IANA por Ogłoszenie licytacji. 
p KĘ == 
Pi Szanowny panie Pserhofer! Przysłane mi 81/, rule-| Wu trzech rulonów. Z poważaniem 
Š E ny Irc zbawiennych pigułek nietylko Pomosty "na| Altstadt, 11. wrzcónia 1878. J. Wagner- | 
$. moje w pierwszym liście panu opisane cierpienia, lecz ta zz 4. A r e A | 
R” kowe tupełnie zwalczyły.” Moja łona, którk od wielu lat "MAPERENA 000 00 000EM Wydział krajowy jako zarządca funduszu stypendyjnego | 
z różnych używała koracyj i zupełnie wychndła, wysdro ||; ; oq wielu innych. którym pańskie pigułki krew prze Ø Głowińskiego, wypuszcza w dzierzawę prawo propinacji w do- 
R E P dobe A DAE KT por czyszcznjące* do wyzdrowienia. aie przyczyniły. wide brach Wjnniki z przyległościami na lat trzy, t. Js od dnia 1 | 
kwiatów zaswzonych . . : . 0d 26 ct. do 8 zk. mojej familii, życzę panu z całego serca it. d. Za doly rew m TĘ EE Pizuiki cudowną skutecz. M stycznia 1881 r. do dnia 31. grudnia 1883 a ewentualnie nó 
= AW materjalnych franc. oł S nnota Erą "H koja ie A pigułek, ażekym| z „ść leczniczą tam, pana kobiet wie dŁÓW nie po- W lat sześć tj. do 31. grudnia 1886 roku. 
Paci "30740 zo ao ©; z i g . Przeciw krwi tokom u kobiet, nieręgularnej men- A ; z e A P 
łorkowe . . Gałacz 26, Intego 1878. Rudolf Weidner. RE, "parcia mocza, drażnieniu, osłabienia łołądka i Od decyzji Wydziału krajowego zależy zatwierdzenie wyni: 


poleca nowo urządzony handel kwiatów 


JSTACHIEW ICZA. 


R żołądkowym, zawrotom i wieln i 
Wielmośny Panie! Bzczęśliwym trafem dostałem rrei te pigułki gruntownie, Z pelnecdiie AMAMMA 
pańskich pigułek krew przeczyszczających, które u mnie praśzam o przysłanie mi 12 rulonów, Z poważaniem 


ka licytacji na lat trzy lub na czas dłaższy aż do sześciu lat 
Jako cenę wywołania stanowi się czynsz roczny 10.000 


WIE pl jachi, naprzeciw hotelu Georgea. Cudu zdziałały. Cierpiałem długie lata na bole w głowie iza- 3 AE i 
we LWO plac Marjacki, | wrót. Przyjełta data m 10 galek Wyboraps E psiik, - — ~~ Karol Kander. t. j. dziesięć tysięcy złr. w. a. 
- e uzdrów o end. p | : i i 1 i 
Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, jao proszę o przysłanie rulon pigułek) o n O7 e Wielmożny Panie! Ponowna a e E E | Chęć wydzierzawlenia mający, składać mają oferty pisemní 


opieczętowane do dnia 3. (trzeciego) listopada 1880 godzinj 
dwunastej w poładnie, do rąk komisji licytacyjnej w biursł 


'departamentu VI. Wydziału krajowego. | 


Wielki Zzam 8. grudnia 1878. Malwina Szabó: szczająco pignłłki* moją żonę cierpiącą przes dłngie lata 

: ; . na chroniczne bole w iotądka i reumatyzm w członkach, 

Wielmożny Panie! Nie powiadam słów, ażeby panuj nietylko do zdrowia przeprowadziły, leoz nadały jej mło- 

ke m bonią a wej opigułak ki przen a A A siłę, nie mogąc oprzeć się naleganiom innych, 
m owiedzieć moje najżywsze podziękowanie, albowiem| cierpiących na podobne choroby, upraszam o ponowne r "TE > i 
choroba, która mię kilka trapiło let, po użyciu tychłe|prsysłanie 2 rulmów tych ondownych pigułek za zali- Licytacji ustnej nie będzie; z uderzeniem 12. godziny í 


zniknęła i mam się obecnie zupełnie dobrze. Na żądśnie| czeniem, poważaniem wołudnie dnia 3. listopada 1880 przyjmowanie ofert zostani! 


h ża łanie mi*%mo- | Błażej Spistek. M . ; 
ai pier prere pono mis o PETAS SLES eT wy tuępuje w kilka „i. [jjzamkniętem, „a komisja przystąpi do rozpieczętowania ofert! 


szybko i nięsa-| czole lub skroń a ból 


c. k. nprzywilejowsno 


— riaco do napałnidnia, rogalowania i wantylacji, 


| 


R. GEBURTHA, c. k. nadwor. maszynisty. | 


we Wiedniu VIE. Kaiserstrasae Nr. 71, 
są do nabycia w następujących składagh : | 


Nikolaus Mund datatte 5. : : . 
i DR Wolf & Co., I Operacna b Amerykańska maść gościowa, wodnie skułku-| nntacb. W trzech wielkościach po 80 ct, 1 słr. i 1 sł. W ogłoszenia wyniku licytacji, przy czem oferenci mogą b, 
u pp. Bi Manch, . Kolowratring 12 jaca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho-| 50 ct. (Opakowanie 10 ct.) obecnymi. s 
u pp. Hees, Wolf & Oo robom gościowym i reumatycznym, jako to: słacościomj m = e 0 morani a a., Proszek ten u- WA , Ą | 

Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. w grzbiecie pacierzowym, twaniu w członkach, ischias, Proszek przectw pocentu Się nóg. kal ioi 3 | Oferty pisemne mają być opatrzone marką stemplową LĄ 


50 centów, zawierać kwotę ofisrowaną rocznego czynszu literś 
mi i cyframi, i deklarację oferenta, że warunki licytacji są ml 
znajome, i że je przyjmuje, a prócz tego ma być do ofer 
dołączony kwit kasy krajowej na wadjum 1000 złr. (tysi 
złotych) w. a, które oferent ma złożyć w rzeczonej kasie. ` 

Wydział krajowy może zatwierdzić jakąkolwiek z wnić 
||sionych ofert lub też nie zatwierdzając żadnej, przystąpić 0 
rozpisania ponownej licytacji. | 
O decyzji Wydziału krajowego oferenci zawiadomieni s 


migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu , strzyka- 
nia w uszach ftp. 1 sł. 20 6. i i 


Chińskie mydło toaletowe, zażskoał mydeł, 

de , 

pa] waz tegoś, skóra staje sig, jak k frami? rd satrsy- 
e 

eA U a r Joa” 


Fiaker-Pulver , parrea e Taa, iodat r domo- 
_kasslowi kurczowemu itp. Fudełko 85 ot, | 
Braci Lendiner, sławne plasterki od 

nagniotków w pudełkach po 18 sstuk 60 ct, 8 ssduki 


18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokucsiiwym cier- 
pieniom i łatwy w użyciu. 


cji 
Bliżeze objaśnienia podają ilustrowane oenniki. 8681111 2—? 


Tylko 


Hans Sachs 


rzazto i nieprzyjemny odor, konserwuj , 
Sloctnie nieszkodliwy. Cena km Sie: wyj i jest 


Pate pectorale pez Georg, od długich Tat m- 
Pate pe cto r ale, Aa jako jeden x najlepszych 
i najprzyjemniejszych środków pemocnych przeciw za- 
fiegmienin, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom w pier- 
siach i płacach, nciążliwościom w chrtani. Pudełko 50 ct. 
px..- Fabiane . tka X. dak: 


ji J. Pserhofera, 
Pomada tanochinowa Prana od wieln eż 
p najlepszy Grodek na porost włosów í używana prsez 
skarzy i innych, Pięknie ozdobiony słoik 2 zł. 
r St 
Plaster uniwersalny 5 zany x udorenia | a” 
tłmela, brzydkim oserakom Wszelkiege rodzaju, nawet 


we Wiedniu, 

I. Lichtensteg Nr. 1 
najelegantsze i najtań- 
sze OBUWIE wlasne- 
go wyrobu w najwięk- 
Ssym i mnajobftszym 


staną pisemnie, przyczem w razie nieprzyjęcia oferty, zw. 
zostanie także kwit wadjalny, celem podniesienia w kasie kri 


wyb e utamu Bi 2 
73.3 CLr Esencja życia fejagioni, E E A E a ra wadjum, | | 
Warunki licytacji mogą oferenci przeczytać w godzinać 


w spodnich częściach ciała wssalkiego rodzaju bornyj palone piersi, na odzrożone częńci, gościęć w nogach i 
środek u. ot A, wy tyt podobnym oierpieniom doświadosony środok, Błolt 50 o. 


tyflatów 


k domowy. Flakon 20 ot, 


Dia EU 
Para sstyfletów skórkowych è BAe połopawach S a, para A nà n hi A 


ZDEGESSERESSY4JU FRIERE H Hy 


kewyeh na podwójnych wwach, kołkowane 3 uł. 50 ot, pora Ss | A Ą 

sakow 9 ah r ta delqoyah Kidleder- peh- Dorschj, przez W. b 5 x | d ie V1 b dyrekt kan 

lea et | 23: ES i any nek 4 at. O at. parn gialgereh Ki mnfacji 2 epea- Tran z wątroby | gr prn ay Maagor Uniwersalna SÓ1 prseczt sól seczyszosająca, Jr” E „ W. Miflarzędowych w epartamencie i w biurze dyrektora s 

kami iab bar Ga © WOLĄ sł 60 ai., Baciti ds parara | skoda do więsania lasty- ELIA rirż l" © GYKLGHODJ, 4 day 4] hee Z, di wasi PE rji Wydziała krajowego, jakoteż w Winnikach w kancel l 
Hia Poko, apo can mei Ca Homo ma. boa gaas wwotori, kartami bolden, agdroe [© EO dóbr. Winniokich 


roidom, zatwardzoniu itp. Pakiet 1 zł. Z Wydziału krajowego. 


We LWOWIE, dnia 15. października 4880 
Grott. 


WJ, w twarzy, i oierpieniom zęb y% migrenie i $. p. 
r 


Pm otiw. akari Dis mększymi A Ta he 
rE Ba éw AŚCEY zad, mójnyćh podadpwazi, najlęptze b sł, po 
w N aust B zł. BOot., para ROM Kalbs.Kid, | ry gr sł. 
a che w dla dzieci, dziewcząt i chłop tudsieś 

oh „ Zle 


butów ami po bónmie e 4 

ryebi GeRaoh nia s prowincji sała 

zania kB atapita ża ięsiene, Bstrowase genniki WEAS 
en 


po 
8 


ŻW GT 


g drukarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skerle. 


W o m 


Wydaweg i właściciele J, Dobezański1 K. Groman, ` | A Odpowiedzialny redaktor J; Dobrzański. 


